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Ilość s łów  50 gr. —  
O g łoszen ia  m alrym . 
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Nad leformą rolną obradują już w Senacie.

N.

POSAD Y!
dla kilka akwizytorów są jeszcze wolne 
w Gońcu Krukowskim'. Łotwy zarobek dzien
ny od 20—30 zł. — Zgłaszać się tylko mię
dzy godz. 4 -  S. ul. Duaujewskiego L. 7. 

„Goniec Krakowski ‘.

W dniu Nowego Ro
ku szkolnego.

Zaroiły się ulice Polski ndeziliiczioną rzeszą mło
dzieży, k tó ra po wytpueEynku wakacyjnym , w raca 
w  progi szkolne, aby dalej rozwijać władze sw,e 
duchowe, krzepie serce i hartow ać wolę. W szyst
ko dziś k rzą ta  się, mólwi, m y śi, czyni zakupy. 
planuje, cieszy się i napaw a nadzieją pod hasłem  
.szkoły. To niepośledni dzień, to uroczysta chwila, 
•w kreórej rodzice oddają swe najdroższe skarby, 
źrenice swyidh oczu pod) opiekę nauczycielstw a 
polskiego.

Początek obecnego roku szkolnego jest tern u- 
_* Toczystszy, że aktt podziału czynności wychowaw

czych między dom i szklołę odhyrwa się pod skrzy
dłam i opiekuńczytmi tak  wyt r uwinę go znawcy du
szy miloazieży jak  i potrzeb narodu całego, jiakim 
jest M inister \ \  yizinan Religijnych i Ośw. Bubl. 
StanSsia Grabski. Jego reformy zapowiedziane, 
zapoczątkow ane i t.e, k tóre wchodzą w życie z 
dniem  dzisiejszym są  tak  głęboko pomyślane i tak  
zgodne z potrzebam i chwili obecnej, że naw et je
go pnzee itwnicy, jeśli m ożnaby icih zoaleść, muszą 
przyznać, że jedynie dobro powszechne, dobro 
Ojczyzny n a  celu m ają, że oparte są  na  gruntow- 
nem  przemyśleniu rzeczy 1 że cel ich sięga daleko 
wprzód poza żyjące pokolenie.

Ale na nic zdadzą się wszelkie nawiet najlepsze 
reform y, jeżeC tylko szkoła będzie się niemi in
teresow ała, jeżiel. społeczeństwo całe, a zwłaszcza 
dom rodzicielski nie poprze ich całą siłą i tym 
sposobem  nie dopomoże do ich całkowitej reali
zacja.

Dlatego omówimy dzisiaj jaki jest cel dzisiej
szych dzieci szkoły, a jakie zadanie ma spełniać 
dum rodź/kolski, aby szkole dopomódz., Rządowi 
ułatw ić pracę, a dzieciom naszym zapewnić pełne 
nowoczesne i narodowe wychowanie.

G dy przyjrzym y się historju wszystkich ludów 
cywilizowanych, to spostrzeżemy, jak  zmiennym 
b y l u  nich cel wychowania dzieci. I u nas zmienił 
się on z biegiem czasu i w  rozmydli epokach na
szego bytu  państwowego. Dzisiejszą m yślą prze
w odnią, celem, dio którego dążyć powinniśmy, 
je s t uczynić Polskę potężną, silną, sławną i szczę
śliwą. Musimy dążyć z całych sił, aby Dolska nie 
ty lko  korzystała z tego, co mózigi innych naro
dów  wymyśliły, 00 obce fabryki wyprodukowały 
lub też obce serca odczuty. Muisimy dziś stanąć 
w szyscy w  jednym  szeregu od siermiężnego wie
śn iak a  aż dio dygnitarza świeckiego i duchowne
go i pójść w zawody na każdem  polu wyt wórczo
ści z całym cywilizowanym światem. Jeżeli m a
m y  stać się wielkim narodem, to musimy prze
konać świait. że polski pług, kosa, kielnia, m łotek 
górnika, ołówek wyrobiony w polskiej fabryce nie 
r ą  gorsze ód takiictee produktów  niemieckich, 
francuskich, angielskich, że m ąka nasza nie jest 
gorsza od- am erykańskiej, a chleib nasz smaczniej
szy  od włoskiego pieazywń. Muisimy udowodnić 
św iatu, że pod względem sumienności i w ytrw a
łości' w pracy nie ustępujem y nikomu pierwszeń
stw a. Tym sposobem zdobędziemy sobie w świę
cie szacunek, a nie tylko sentym ent, a  u wrogów 
naszych respekt. Z tego zdaje sobie dobrze spra
wę nasz Minister Pt. Grabski. W  tym  kierunku 
id? jego reformy. Do gimnazjum, na uniw ersytet 
niech idą najwybitniejsi i najzidolndejisi młodzieńcy 
i dziewczęta. To przyszli geniera oiwie narodu. Oati 
Posuwać i pomnażać m ają w przyszłości kulturę 
duchow ą polską. Do szkół licealnych, dających 
pełne wykształcenie, zastosowane do stosunków 
naszych niech idą of icerowie ramolu. Ci będą pro
fesoram i szkół powszechnych, średnich, zawodo
w ych, urzędnikami i t. p.

Warszawa. (PAT.) 31 8. W  dniu dzisiejszym 
rozpoczęły się obrady podkomisji w składzie 9-ciiu 
członków, wyłonionej przez senackie komisje 
skarbowTodoudżetową, prawniczą i gospodarstw a 
społecznego, dla rozpatrzenia projektu ustaw y M 
wykonaniu reform y rolnej.

■Przewodniczył senator Smólsfci, referow ał se
n ato r Buzek. Sprawozdawca w zagajeniu swego 
refera tu  omówił przedewtszystkiem sprawę rento- 
wiiuścd wfielMcih i małych gospodarstw , wykazu
jąc, że wszędzie tam , gdzie ludność włościańska 
posiada odpowiedni stopień ośw iaty zawodowej i 
ogólnej, własność drobna produkuje w stosunku 
do hek tara obszaru więcej aniżeli własność w ięk
sza. Stoją zasadniczo na gruncie projektu, spra
wozdawca dowiódł, że między projektem  ustaw y, 
■a przepisami ustaw y 3, airt. 99 konstytucji niema 
żadnej sprzeczności, przeciwnie ustaw a jest wy

konaniem  przepisów konstytucji.
Po referacie podkomisja przystąpiła bezpośre

dnio do rozpatrzenia poszczególnych artykułów . 
Do art. 1, zawierającego postanowienia ogólne, 
zgłosili poprawki senatorowie Gritzmacher, Stec- 
■Ri, Itasternak  i Woźniak. W głosowaniu w szyst
kie poprawki nie uzyskały większości. Wobec te 
go art. 1 przyjęło w brzmieniu sejmowem. P rzy
stąpiono z kolei do działu pierwszego, trak tu jące
go o zapasie ziemi, przeznaczonej na parcelację. 
Rozwinęła się dyskusja nad art. 2 do 6, k tórej nie 
ukończono. Prace podkom isji. będą prawdopodo
bnie zakioikiziome w  ciągu bieżącego tygodnia, tak , 
aby z początkiem przyszłego tygodnia sprawo
zdanie podkomisji mogło być przedmiotem obrad 
na plenum  trzech, na wstępie wspomnianych po
łączonych komisja Senatu.

 owo--------

Riffeni atakują F ran cu zów .
Paryż. (AW„) Rozpoczęto w dniu 2(3 bm. opera

cje na terenie m arokańskim  w  rejonie Branes roz
wijają się pomyślnie. W ieczorem 27 sierpnia po
szczególnym oddziałom francuskim  udało się po
łączyć i wspólnymi siłami otoczyć miejscowości 
Dżejebel, Atnseft i Dżejebel Nihi.

W skutek szczęśliwego przeprowadzenia opera- 
c ji francuskich, liczne sacziepy w Branes oświad
czyły gotowość pibddania się l*e<z zastrzeżeń.

Paryż. ^AW.) H avas donosi z  le z u , że Riffeni. 
otrzym ali posiilji w liczbie 4 tysięcy i rozwinęli 
ożyw ioną działalność, operując -w- okolicy Pezu. 
W  niektórych m iejscach oddziały francuskie mu
siały się cofnąć.

ABD EL KiRliM UCIEKŁ.
Paryż. (PAT.) 30 bm. H avas donosi z Meblli, 

że w związku z wielkiemi stratam i Riffenów i zni
szczeniem ich silnie ufortyfikow anych pozycyj

przez wojska francuskie, Abd el Krim uciekł po
dobno w góry.

Paryż. (PAT.) 29 sierp. Abd el Kirim zaniepo 
kojiony pozycją wojsk francuskich rozpoczął obe
cnie energiczną akcję propagandową wśród ludno 
ści m arokańskiej, głosząc, wojnę w obronie w iary . 
O pi ócz tego Abd el Krim rozpoczął gorączkową 
akcję przygotowawczą, miianiowtiicie rozpoczęto for 
mawianie oddziałów kawalewi pod dowództwem 
b ra ta  Aba el Rrim a. Do chwili obecnej zorgan '20- 
wiano oddział konnicy o sile 4000 ludzi. Akcja ta  
jednak nie może zatrzeć w rażenia ostatn ich  pora
żek i śmierci szeregu przywódców Riffenów.

SUKCES DRUZÓW.
1 Paryż. (AW.) Cytadela Suedda w Syrj-' została 

zdobyta przez Druzów. W  ręce ich wpadła w ięk
sza ilość maiterjału wojennego, w  tern dużo dział.

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI jW ŁOMŻY.
Walrtrzalwlą. (AW). Prezydent Rzeczypospolitej Pol

skiej by ł wczoTaj wiLotaży na. poświęceniu sztandaru 
pułku piechoty tam przebywającego. Dzisiaj lub ju
tro Prezydent Wojciechowski wiraca. do (Spały.

Równorzędne z niemi hędą szkoły zawodowe. 
W ychowańcy tych szkół to pracownicy i kierow
nicy całego naszego życia gospodarczego, ekono
micznego, handlowego, wogóle wytwórczego. Ci 
m ają być ostoją naszej ku ltury  m at er jakiej. Re
sz ta  to szeregowcy narodu. Ci muszą t/trzem ać 
również pełne, zaokrąglone wykształcenie i wy
pełnić wszystkie inne komórki życia narodowego. 
A każdy z tych szeregów musi być wyszkolony 
gruntow nie i fachowio. Oto myśl przewodnia re
form y p. Ministra. Dba on, aby pokolenia nastę
pne posiadały również tężyznę fizyczną, nie po
zwala przemęczać mllodaieży, obcina naw et go
dziny pewnych przedmiotów na korzyść zdrowia 
naszej dziatwy, a pragnie, aby uczono mniej, co 
do zakresu, a. głębiej co do treści.

Stąd zapowiedź zmiany dotychczasowych p o -  
gram ów naukowych. Powiedzieliśmy, że społe
czeństwo wfinnb iść na rękę 'szkole i władzom 
szkolnym. Niechajże rodzice nie pchają swych 
dzieci jedynie do studjów  klasycznych, zwłaszcza 
te  dzieci, którym  brak  czy to zdolności odpowie
dnich cizy też nieraz ochoty do takiej pracy. W y
bierać dla nich takie zawody, k tóre im odpowia
dają, w któryidh czuć się będą napraw dę .szczęśli
wymi.

W  domu, kiedy mi/odzież zostaje pod okiem ro
dziców, starać się -wychowywać ją  w duchu czy
sto narodowwm, daw ać jej dobre podstaw y m oral
ne, budizić radość z życia, pogłębiać i umacniać 
w  niej uczuicia- miłości Ojlcizyizny. W szczepiać w 
dzieci poczucie obowiązkowości, pracy, karności 
narodowej. Uczyć ją  poszanowania wiładzy i po
słuchu przepisom szkolnym i państwowym.

Od kolebki wszczepiać w vM eci ku lt dla armji 
polskiej, przyziwycizlajać dzieci od kolebki Jp słrze 
żenią honoru Polaka. Nie wmawiać w syna. . że 
tylko w tedy będzie szczęśliwym, gdy zostanie u- 
rzędnikiem . I owiszem wisklazywać dzieciom, że 
w  naszej Ojczyźnie jest rozległy ,łan  p a c y .  Do

NOWE ,CENY (PASZPORTU. 
iWianwcawai. i(AW1. Ministerstwo spraw wewnętrz

nych wydało rozporządzenie oznaczające cenę zł 5001 
za paszport z terminem 3-miesięczmem, zaś z sześcio
miesięcznym do zł 1.500.

brym synem Ojczyzny i zashiżonpn dła Niej mo
że być i doibry rzemieślnik i rolnik na jednym  za
gonie i dziennikarz, i ten  co brukuje gościńce. W y 
rabiać u dzieci poszanowanie dla p a c y  i tęsknotę 
do niej.

Dziewczęta chować nie na „Lalki11, w ekające 
tylko na mężów i nie dopuszczać do tegto, ab y  
panienki um iały jedynie grać na fortepianie, mó
wić po francusku, spać do 11-tej i siedzieć przy  lu 
staże. Niech m atki przyzwyczajają je od maleń- 
kości do tego, aby roziuimiaiy się i doceniały zna
jomość go& pdarstw a domowego. Niech się też 
rozumieją na szyciu, myciiu i gotowaniu, I owiszem 
dbać należy, aby córki nasze nie były „gąskam i-1, 
aby się kształciły .gdy są zdolne, lecz niech każda 
z nich zna się na kroju, porządku, hygjenie do
mowej, nięch się nauczy oszczędności i zaradno
ści, a wówczas wychowanie naszych dziewcząt bę 
dzie celowe, zgodne 1 tradycją  naszą o kobiecie- 
polskiej, k tó ra  posiada we odzony wdzięk i inteli
gencję do pierwszoństwa w Europie.

Gdy wTięc, rodzice będą wychowywali swe dzie
ci z. myślą o dobru narodu, uwzględniali najbliż
sze potrzeby' państw a, to przy pomocy szkoły \ry- 
prow'adzą s-we dziatk ’ na takich obywateli, k tó rzy  
własnym rodzicom będą wdzięczni, a Ojczyźnie 
pożyteczni.

W  myśli ^t. Grabskiego trzeba się wrauć, aby 
zrozumieć jego glębtoki rozum wychowawozy i ge- 
njsine refoimy,. k ióre rozfpioczął. Oby Nowy R ok 
szkolny posunąć o- krok dalej zrealizowanie tych 
poezjnań , k tó re zm ierzają do szczęścia nas. 
wszystkich, a przedewlszystkiem naszych kocha
nych dzieci.

... -Pzcizęść Bioże- młodzieży! Szczęść Boże Rodzi
com i  Nauczycielom, Szicizęiść Ci Boże Panie Mi- 

.nistrze w Twych zamiarach dla dobra Państwa 
,i N arodu naszego!

P io tr  H rabyk.
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Reforma szkolnictwa 
w Polsce.

^Dziennik FozmańsM11 ogłasza iaa® m ja|cf iwy- 
,«md z M&n. W. R. i O. P. dram. Grabskim w spra
wie rc formy szkolnictwo. w Plolsice-:

pienwtsme pytanie, dotyczące szczegółów za
mierzonej reformy,, p. l&iW er w dłuiższiem przemó- 
wreniu wyjaśnił, oo nasitępuje:

— 'Program reformy, kttórą uważam za konieczną 
w nat»ziem nizikioikiiiĉ wiLe, wyłożyłem w swych pr7'°mó- 
wieniach w Slejmi-e i Senacie. Nie będę więc powfa- 
rzlał 'tego, (jedynie objaśnię, ick> z zapowiedzianych 
zmian zostało jtuiż załatwione.

PrzedewBzysmkiiem wydałem rozporządzenie, tyczą
ce się reformy dotychczasowego programu nauki w t. 
-aw. niżlsaem gimnazjum, to znaczy <w 1, 2 i 3 Masie 
g.imi laąjum średniego. Program tych 3-cli niższych 
Uda® jest wspólny dla, gimnazjów, iwfcizelkliego typu 
czy klasycznych. [Reformując program, postarałem 
się prą dewEizystkiem usunąć niepotrzebne przeciąże
nie, dlatego też liczbę godzin nauki .w 'Masie 1-sziej 
zredukowałem do 30 gadzin tygodniowo, w M. 2-ej 
do 31 godzm, a w 3-óie do 32 godziin.

Zlaisaidnitczą myślą tego programu jest danie dzie
ciom przez pierwsze 3 lata nauki w az/kole średniej 
elementów wiedzy, koniecznych zarówno dla dateze- 
go systematycznego uicizeniia się w szkol© średniej, 
jak i dla ewentualnego następnego kształcenia się 
w szkołach zawodowych. W ten sposób mai wiązuje się 
zarazem życiowo konieczną łączność między szkod
nictwem śreidniem i zawodoweim. Wobec tego jednak 
program niższego g'onmiazjum miui-1 dać dzieciom pe- 
iwną, cboć elementarną, jednak zakiuóiazoną całość 
wiedzy, przedewpzystkiem najważniejsze wiadomości 
iz całości historji polskiej i całej przyrody. NaJka 
historjli polskiej zadymać się będzie w M. Inszej (nie 
'jak dotychczas w 2-giej). Zasadą nauczania łfehorji 
ibędżie unikanie (przeciążenia dzieci wielką ilością fak
tów, położony będize natomiast maciek na jasne zo
brazowanie tego, jak wyglądała Polska w różnych 
wiekach i wytro orzenie u młodzieży silnego pooziuicia, 
że Polska, dzisiejsza jest tą  samą, która była jiuż za 
Chrobrego, oraz ustalenie w jej świadomości zdrowe
go poczucia państwowego.

Program nauki przyrody ułożony jeisd w ten spo
sób, ?;6 wiosną i jesienią mczyć się będą dzieci o przy
rodzie żywej (botanice, zologjf, omitodogjij przede- 
iwsizystlMem przez oglądanie obrazów i poznawanie 
(jej rozwoju. Zlimą zaś nauka przyrody będzie polega
ła. na udzielaniu wiadomości z zakresu elementarnych 
izja wisik fiizyki i chemjii.

Geografja w niiżteeem gimnazjum ma dać znajomość 
Polski, ogólne wiadomości o Europie i innych czę
ściach świata, Oraiz dobre rozumienie mapy.

Duże znaczenie przywiązuję do wycieczek geogra
ficznych. Łączu "e z niemi imają być prowadzone wy
cieczki historyczne w celu zapoznania dzieci z zabyt
kami historyciznemi danej miejscowości.

Celem metodycznym nauki w niższem gimnaizjum 
nie jest danie początków systematycznej wiedzy, lecz, 
ijak już ,po'wieidziałem, dostarczenie dzieciom znajo
mości elementarnych faktó1 w i pojęć tej wiedzy, któ
rych znajomość z jednej strony konieczna jest dla 
•każde'go obywatela państwa, z drugiej zaś stanowić 
ibędzie podstawę systcmatyciznej naulki w klasach 
wyższych tj. 4, 5 i 6-tej. Zadaniem niż-izego gimna- 
zjiumnazjpm jest też wyirotbienie w 'dzieciach zmysłu 
obserwacji i umiejętności dokładnej' pracy.

Poza t ern wydałem rozporządzam i e, redirlkująice do
tychczasowy program wyżbzego giminaizjum, sacizie- 
gólnie z zakresu matematyki, fizyki,, nieco łaciny, a 
częściowo także i polskiego. Z obowiązkowej lektury 
usuwa- się np. pisarzy-mesjianistów: Cieszkowskiego, 
Tkenitowskiego, Libelta, których znajomość dla uiciz- 
niów sizlkół średnich ulważani za zupełnie zbyteczną.

Łąazmie z redukcją programu następuje redukcja 
godzin w s>zlkoie wyższej', jednak nie w tym saimyim 
stopniu. Zasadą moją jiesit „mniej ale lepiej11. Mniiej 
■matematyki, łaciny, żarto głębeiza, gruntowuięjlsiza zna 
jorność tego, co się uczniowi z zakresu d-ainej wiedzy 
dajib Wskutek teij -konieozniości gruntownego przy
swajania nauki, rednkcja gadzin będzie stosunkowo 
mniejsza, niż redukcja programu. By nauka była 
gruimtoWniejszą, klouieciznem jest przecież, aby nau
czyciel poza godizieaimi wykładów — miał więcej go
dzin, przeznaczonych na pytanie uczniów.

Redukcja programu gćmnnaizjlum 'wyżsizego jest re
formą tymczasową. W jesieni bowiem przedłożę Sej
mowi projekt ustawy o nowej organizacji cateoo 
szkolnictwa. Wytyczną projektu tego jest izwiąza- 
rtiie jiaik najściślejsze szkolnictwa zawodowego ize 
szkolnictwem ogóllno-ikBiziiałcąicem, tak-, by do sizkói 
zawodowych mogli przecibidztó nietyifco uczniowie 
ze szkól powszechnych, ałe i ze średnich, wynosząc 
przytem z tych szkół średnich pewną zamkniętą ca
łość wiedzy. Plrzechodizeni© ze szkoły średniej do za- 
wodiowej niższej mogłaby więc mieć miejsce po ulkoń- 
czeniu 3 Mas średniej, do zawodowej wyższej — po 
'ukończeniu 6-wiiu kiks szkoły średniej. W ten sposuo 
uicizniowie, opuszczający sizikołę, średnią i przechodzą
cy^ do zawodowej, nie mieliby poczucia, że przez to 
zwichnę! i swą fcaj jerę życiową i swego ogólnego wy
kształcenia nie dokończyli.

Nauka w ‘-z/kołach stre-dnich dzielić się więc będzie 
na 3 oikresy: 1-sizy okres, obejmujący klasy 1, 2 i 3 
i dający podstawowi najogólniejsze wiadomości", 2-gi 
okres, „bejmują* y M. 4, 5 i 6, dający sysrtemartyoztią 
wiedzę; wreszcie ókres 3-ci (M. 7 i 8), dający pod
stawy naukowego myślenia, tj. przygotowujący do

Po odpowiedzi niemieckiej.
Paryż. (AiW.) Przeważna część prasy  francu

skiej ogłasza notę niem iecką bez żadnych kom en
tarzy . Kilka dzienników w yraża zadowolenie, że 
Niemcy tak  szybko przyjęły zaproszenie na kon
ferencję rzeczoznawców. Ale kterssem ann obsta
je nadal przy zastrzeżeniach zaw artych w swej 
poprzedniej nocie. Zastrzeżenia te wywołują 
mniej przychylne wrażenie w prasie francuskiej.

Berlin. (iAW.) Korespondent „Yossische Zrtg.“ 
donosi z Genewy, że rzekomo w kolach Ligi N a
rodów rozważają możliwość przystąpienia Nie
m iec w iiajbliżiszym czasie do Ligi Narodów. W e
dług tego doniesienia Niemcy mogłyby przystąpić 
do Ligi Narodów" już podczas obecnej sesji.

Berlin. (AiW.) M inister Stressem ann wygłosił 
na kongresie Niemców z zagranicy mowę, w k tó 
re j poruszyli problemy niem ieckiej polityki w e
wnętrznej zagranicznej. W  niemieckiej polityce 
wewnętrznej stw ierdził m inister, że mimo złud
nych pozorów —  wszystko zdąża do Konsolida
cji i na drodze te j dokonano znacznego postępu. 
W  polityce zagranicznej Niemcy prow adzą walkę 
o odzyskanie dawnego stanow iska. W skaźał on 
na potrzebę przystąpienia Niemiec do Ligi Naro
dów, co umocni stanowisko ich wobec innych 
państw  i przyczyni się do popraw y położenia 
Niemców zagranicą.

?5otki o wynikach podróży Caillaux.
Londyn. (AW.) Jednym  z głównych punktów 

narad  Caillaux‘a była kw estja m oratorjum  dla 
Francji. Caiilaiuc oświadczył w swrem sprawozda
niu, że m oratorjum  zostało F rancji przyrzeczone. 
Oficjalne koła augiefekie potw ierdzają tę w iado
mość.
_  F rancja m iałaby rozpocząć spłatę od 3

nów funtów, a w roku 193G doszłyby one dc 12 
i pół miljona funtów.

„M anchester Guardian.14 dowiaduje się z rzeko
mo dobrego ŹTÓdła, że F rancja m oratorjum  tak ie 
go nie uzyskała. Natom iast Reuiter donosi, że o 
ile nie zosta>ło ono przyznane, to powinno to wnet 
nastąpić. «

Sensacyjne aresztowania w Tallinie,
Ryga, 31 sierpnia. „Przegląd W ieczorny1 donosi: 

W konsulacie sowieckim w TaMinie aresztowano je
dnego z fuukcjtoinarjiuisiziów konsulatu, który stał na 
czele akcji szpiegowskiej na rzecz Rooji. W awtązlk" 
■z item, aresztowano rótwmież jednego z urzędników mi

nisterstwia spraw wewnętrznych Estomjii, który sprze- 
da'wał urzędnliikioiwi soiwiecfciemn wsizysnkw papiery i 
dokunnenty. Wykrycie tej aUa-jd szpiegowskiej wywo
łało szereg datezych aresztowań.

Afera polityczna w Wiedniu.
Sfałszowany list

Wiiedeń. 31 sierpnia. K >matni kyezma „Rotę Fahme11 
ogłosiła rzekomy list hr. Teofila We^phalk, męża zau
fania eksicesarzioiwej Zyty, do znanego przywiódcy mio 
narchisrtów Sicbaanera.

Tj treści tego bisibu wytnifca, że b. kanclerz ke. Seipek 
jest stironn.iMem powrotu na tron Habsburgów i przy- 
irzekS elk cesarzowej Zycie p o p arte  i aniai otrzymać 
od niej w upominku kosztowny izłoty krzyż.

momalrchiilstycziny.
Plohcja wiedeńska, zaiaćała od redakcji ,Rote Fah

me11 ukazania oryginału listu, ta jednakże odmówiła,. 
■B. szef kami-elairjd z czocmów Seipla oświadczył:, że ogło 
saony przez ,Jtote Fahne11 list jest fatezeirstwem.

W kołach politycznych przypusizczają, że jest to je
den ze średków walki, zmierzającej do podcięcia wipły 
iwćw chrzęścijańsko-socijallinego stronmicltwa w AiUBrtrji, 
najteiiniejłsizegio przeciwnika fcomiujnistótw i socjalistOTi

Jak Niemcy przekręcili oświadczenie 
premjera Grabskiego.

W rozesłanym pi ziez ,radiotelegraf naomiuiukacde 
praaowym z Berlina, inspirowanym przez niemaedkS 
uraąd. spraiw zagranicznych zuajduje się następująca 
wiadomość z Warszawy.

,;PolsM' .prezes ministrów Grabuki oświadczył w roz 
mowie iłzaenniikarsiMęj że Polskę nie nniże utrzymać 
się ;bez traktatu honidloiwego z Niemlcami. Traktat 
•taki .mtułsii’ być 'zawarty ipod wszelkimi warunkami 
i dlatego delegacja j olste. 15 września wizmowli rokO-

iwania w Berlinie11.
Clzy sprawozdawca, waniza-wski poda-, to, mego 

premjer GraibsM woal* nie mówił, ozy też rżąc. nie
miecki — uicidka się do tak  benetzelmych faMzens+w. 
byle uispókoić sarkanie opinjd puMioznej w Niemczech 
izaniejiofcojonej ‘Wizrostem kryzysu i drożyzny wywo
łanej zamiknięc;em wywtozu do Plolski i przywozu 
żywności z Polski?

Oszczędny bandyta.
Pio#i Legrand i jego dżleje. — Występy za Ocea nem. — Oszczędność i spekułacjtu — Olbrzymi mają

tek. Zmienne losu koleje.
Piotr Legrand, zwani popularnie w świecie złodziej 

skini .jkrólem z urupam ł11, przechodził cdefcawe kole
je losu. Uirodiziił się w 1885 ,r. w Paryżu i od wczesno

Policji francuskiej udało się schwytać przed kilko
ma dniami nióbeizpbeizinegio bandytę, który przez dwa
naście lat daremnie byt iposiziufldiwany izarowno we 
Fnunicjii, jak za oceanem i ma na sumieniu Mlkasef 
izlbroami. Soh-w ytaiiiiie bandyty ułatwiła zazdrość, zawo
dowa jego kolegoiwij których, zboigiaciwtsfzy się ma S'WO- 
jem rzemiośle, nie chciał znać.

imłc iości za.̂  irawiał się do ,bandyc|Ideigo rzemiosła, po- 
ezem w^iwędrował do Ameryki, gdzlie należał do n ieł 
fciey sizajlM włamywaczy. Dwa lata przed wojną po
wrócił do Paryża i tu go poizmmo i aresztowano.

studjów uniwersyteckich. r
W ten siposólb młodzieniec, przetchodiząc z 6dej klk- ' t 

sy dio szkoły zawodowej, albo do praktycznego zawo- 
doiwiego życia, wejdzie z całokBiztałtem wiedzy, choć 
.bez umiejętiiiośca naukowego myślenia. Po to, aby 
puaooiwiać w handllui, przemyśle, w uwizędach poczto
wych, skarbowy chi, czy na kolei, — nie zdaje- mi się, 
by konieaznem było czytać Horacego i uczyć się try- 
gonometriji.

W zakresie ogólnego ksiztałcenia prO'jefct, który 
przedłożę Sejmoiwi, kładzie nacisk na umożliwienie 
ucianioan wyższych klas szkoły powisizechnej (5, 6 i 7) 
iprzechodzenie do niższych Mas szkoły średniej (2-ej,
3 i 4-t.ej i odwrotnie-11.

— -„Jakie jest zdanie Pana Ministra w sprawie ko
mitetów rodzicielskich przy szkołach i ich Współpra
cy z nauczycielami i wychowawcami?11

— „Szkoła sama nie 'wychowa należyci© młodego 
pokolenia. iWspółdz’ alanie- w  tym kierukiku całeg j 
społe-czenteitwa,, a zwłasizcza rodiziców z władzami 
szlbolneml — jest klomiecizne. To też zaraz na począt
ku  roku szkolił' go wydam jedno rozporządzenie o or
ganizacji rad rodzicielskich i ich stosunjkn do rad pe
dagogicznych. oim  diriugic o nadzorze władzy szkol
nej i -rad -rodzicielskimi nad stancjami11.

— ^Jak  zapatruje się Pan Minister na »zko.lne or-
'ganizaicijr samorządowe-?11

— „Do-fcmy wj chowawm-pedaeog może bardzo du
żo nrzy pomio<vy saniwiądu uczynić, ale ponieważ 
przy zSym t» dagogu samorząd uczlruowski może duże 
szkody przynŁśó, nie można więc tej sprawy sche
matycznie traktować, Wisizylstfco tu zależy od wy tho- 
iwawicy11.

—• „W związku z nieustaloną jeszcze sprawą egza

minów magkb rskiich umiweirsytecklich na wydziałach 
filozoficznych, jaki system egzaminów (zwłaszcŁ^ dla 
przyszłych mauiczycield') uważa Pan Minister za najle- 
p z y ?  Cizy egzamina takie, jak dotj chazasowe rigo- 
rosa dofctorekie i egzam:in£ nauczycisiskie ze’zdawa
niem wisizysitlkieguj,, a przynajmniej całości pewnej 
dziedziny w ciągiu jednego dniu ? Ozy też, jaik projek
towane na razie egzamina magisterskie, gdzie zda
wałoby się każdy przedmiot oddzielnie?

— („Oddzielne tgizamlna z każdego przedmie -- sta
łyby się tern, cizem są kclokwja, — nie dawałyby 
wicale m'Ożności ogarnięcia całokształtu wiedzy w pe- 
whej dziedzinie. Dlat'ego też, zwłaszcza na wydziale 
filozoficznym, śkąd przeważnie idizie się na arogę pe
dagogiczną, jestem za egzaminami o typie rigorcćw  
doktOTskiich i egzaminów naiuiczycielskiCh. Przytem 
uważam za konieczne,, aiby kandydat na nauczyciela 
•zdał egzamin z przedmiotów pedagogicznych i z wy- 
ęho.wania fiizycznego, które należy ba-rdao silnie pod- 
ik"-eiśCió, przjToofowująic kandydata do zawodu peda- 
gogicznego-1.

— >„Oo- sądzi IPan Miiniister o ruchu harcerskim 
wtśród młodzieży szkolnej?11

— „To ważne pytanie i możmaby o tern kIużo po
wiedzieć. Specjalnie w Rokce potrzebna jest war
stwa ludzi- silnie złączonych ideowo, o wyższym po- 
izionilt etycznym, zdrowych tuzyaznie i przygotowa
nych do tycia społecznego. Taką warsitwe lud-" mo
że wytworzyć harcerstwo, dlatego przywiązuję do te
go ruchu bardzo wielką wagę.

Chodm tylko o to, by harcerstwo zwracało uwa
gę na jakość, nie na ilość siwych zastępów. Był czas 
gdy pod tym wiziględeim harcerstwo szwankowało, o* 
Ibecnie jedrfak omżo się zmienia na lepsze11.
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Niektóre iiagadfiienia, 
ooMtyk] angielskiej.

i.
ZNACZENIE ANiGLJI W DZISIEJSZYM ŚWIEC1E.

W czasach popr-zi dzojących wielką ^ ojnę powsze- 
< brnie było wt-adumiem, że Imperjum Brytyjskie j,est 
największym ustrojem politycznym świafa: że stojąca 
na jiegw czele Anglja jiest państwem najibogatszem, 
mającemu najiwięksizy przemysł i gtóWnie eią^iącbm 
zyski- z handlu światowego, że dzięki potędze swej 
floty panuje ona na morzach że w spraiwadi pozaeu
ropejskich odgrywa pierwszą rolę i że w t. ziw. pOk- 
tyce światowej nie się nie dzteje bez jej interwencji. 
Rozumiano- też, że sprawy naszego koniŁynmtu, spra
wy europejskie zajmują względnie mado miejsca w za, 
jnteiresowamiaicłi angielskich: najbliższą kwest ją ,| która 
Angj.ję zawsze bardzo zajmowak i w której stac«»ła 
się odgrywać pierw-oszędną jolę, (była kwest ja  Bli
skiego Wśchodu.

My, Polacy, którzyśmy ześrodkowywali całą swoją 
(uwagę na EUropie, wobec tego, że kwestja polska 
(była. kwestją. czysto eu.:opejśką, widzieliśmy na pierw 
sz-ym plamie politykę Niemiec i Aiustro-Wafc-er, Rosji 
i Francja, czuliśmy potęgę i wply)w tych mocarstw, 
rozumieliśmy, że losy Europy od nich zależą. Budowa 
nie jakichkolwiek widoków na roli Anglja .w sprawach 
naszego kontynentu uwarżaine było naogół za rzecz 
nierealną.

Stosunek Angiji do państw europejskich ściśle był 
izależny od znaczenia tych państw poza Europą; po
lityka angielska staiwnłia się względem nich atkitywiną 
wtedy, gdy Anglja odczuwała ich współzawodnictwo 
ca Blizlkim Wschodzie, w Azyl luib Afryce. Zojmoiwała 
ona stanowisko odosobnione, dumnie określone, jako 
„JSplemdid isolatiom“: jeżeli zawarła w niedawnych 
czasach przymierze, to po.za, Europą, z Japonją. Do
piero gdy Niemcy wyrosły na potęgę morską, .gdy 
współzawodnictwo ich zaczęło- poważnie zagrażać Am- 
glji w handlu światowym, gdy ich wpływy po-Myezme, 
.zagnieździ wazy się miocino- na Bliizlkim Y s-cho-d®:®, za
częły się ,po -nxwać ku najważniejszym punktom Lmperj 
~jum Brytyjskiego, ku Ind.jom i Sueizowi — polit.yka 
angielska w yszSa ze swie-go odosobnienia, nastąpiło 
,zbliżenie z Francją i Rosją.

To stanowisko niejako: poza nawiasem
spraw euiroipejskiiohi, ta jej nieobecność lub mało do
strzegana obe-cmosć w  tych sprawaich była w znacznej 
mleraie przyczyną blęi Inegio zorjentowania się wielu 
ludzi iw Polsce, którzy nie docenili potęgi koalicji 
przecówm.i-emieidkiieji, skultikiem tego, że nie umieli olbfli- 
ozyć siły j wpływów Angilji. Nie przychodziło im do . 
głowy, że za sprawą Ąuigfjt .przedewlszyfetldem wojlna 
europejska stanie się -wójną światową.

Wystąpiwszy po wiojlnio na widownię europejską, 
jako samoistne państwo, w ciągu sześciu lat naszego 
mowiegjo istnienia i nowych doelwiadcizeń mieliśmy <wię 
cej bodaj od innych narodów sposobności przekona
nia się, że w stanowisku Angilji względem komtymen- 
tn euffopejl-'kiiego nastąpił głęboki przełom. Na -każ- 
dytm kroku spotykamy się z jej interwencją w spra
wach czysto europejskich, wszędizie w tych sprawach 
widzimy jej dążenie do roli arbitra, ą utworzona do 
regulowania stosunków pomiędzy państwami, i nawet 
wewnątrz państw pomiędzy posiztazególmeml grupami 
ludności;., Liga Narodów angielską jest przedeiwszyst- 
kiem instytucją, przez Anglików w najgłówniejszych 
jej funkl-pach prowadzloną.

Jest to prziedewszystkiem wynikiem zmian na sa
mym kontynencie europejskim, który był teatrem woj 
ny i towarzyszących jej rewolucji. Auśt-ro-iWęgry zni
kły z mapy, Rosja pod .rewroJucyjnemii rządami stra
ciła swią potęgę i wykreśliła się z listy wielkich mo
carstw, Ni-emicy, główna przed wojną potęga w Euro
pie, wyczerpane wojpą i (zdezorganizowane w dużej 
arner® przewrotem wewnętrznym, po zniszczeniu zna
cznej części składników ich potęgi, pozostają i pozo
staną, nie w.adomo przez jaki czas jleszcze, w roli 
zwyciężonego, .któr-y ma pod kontrolą zwycięzców 
dopełniać warunków upokarzającego- traktatu. Pozo
stały na lądzie (uropit-jtkarn tylko dwa wielkie pań
stwa, czynne w koncepcie lŁlocairstiw — Francja i Wló 
chyl, do których należy wspólne razem z Anglją czu
wanie nad wykonaniem traktatów.

Wiele przyiazyin składa się na to, że Framęja i Wto- 
chy nie mlogą się izdobyó na wspólną politykę. Tem 
łatwiej więc Anglja, którą wojna, i traktaty pokojowe 
wprowadziły u środek spraw europejskich, która mia
ła  o  wi,ełe więlklsrae środki- od sojiusizuiików kou.ynen- 
itałnych, a która o wMe mniej od nich skutkiem woj
ny ucfenpiałia, uchlwyaila p ieiw ^e sforzypoe, rolę prze 
wodnią w polityce powojennej, a  nawet w znacianej 
mierze możność dyktowania swej woli.

Diziś Anglja jest metyiko głólwną wytraziicielką he- 
geariwugn europejskiej w śWiecie, ale zdobyła sobie' 
pomimo współzawodnictwa (Francji, w pewnej mierze 
rówimż i- hegemonję na kontynencie «urop;j ikhn,

ióziś każdy naród w ‘Europie cznje, że jego los, 
'zależne są w znacznej mierze od polityki angielsikie^ 
jod kierunkui, rjialki ona przybierze, od celów do ia- 
kich dążyć będzie.

lZ tegó WKgCędu 'bomrazniością dJa wisizyistkich, a dla 
ria& Wlócej, niż dla wiielu innych narodowi, staje się 
rozumienie, jak najlepsze ipołityki angielskiej, z,Jawa- 
nae sobie sprawy z jej motywów, z jej celów, ze śtwfa-

omie wybieranych dróg i  i  mimo wolnych od własci- 
drogi zboczeń. Dużą byłóiby korzyścią, gdybyś

my mogl w jakiem fałdem przybliżeniu dalszy roz-

Roman Dmowski na Pomorzu.
Ludność i w ła d ii witają Go entuzjastyczrfte.

Puck, (Tel. wŁ) 29 sierp. Roman Dmowski rovz- 
począl dnia 26 bur,, podróż po calem Pomorzu w 
towarzystwie wybitnych posłów naszego Sejmu, 
a  to p. Kozickiego, sen. kis. Bolta, posła Saehy, 
W ierczaka, Sołtysiaka i SEturmowTskiego.

Pierwszym etapem  podróży na wybrzeżu było 
W ejherowo, gdzie miejscowa ludność zebrana na 
wspólnej akademji zgotowała dostojnem u gościo
wi owacyjne przyjęcie. Następnego dnia przybył 
Dmowski do Gdyni, w której mia- niożność spot- 
kaaiia się z delegatam i z całego wybrzeża a to, 
Gdańska, Pucka, W ejherowa i półwyspu Helu. 
W  Gdyni powlitał Dmowskiego p. wicewojewoda 
Krzemieniewski i s tarosta  puidki Lips.ki. Po ziwie- 
dzeniu wieży ciśnień portu i budującego się miolo 
oraz zaptoanania się z  planami dalszej budowy 
udano się na wspólny obiad-, który odbył się w  sa 
li p. Slkiwtierciza.

W  obiedizie wTzięin udział przeszło 30 osób.
 ty:

Z Gdyni udano się samochodami przez Puck nad 
Wielkie Morze do wioski CMapowa. W podróży 
tej towarzyszyli Dmowskiemu p. wicewojewoda, 
starosta p. Lipski, p. insp. szkolny B. Górny i pp. 
posłowie. Pocizem powrócono do Pucka i zwiedza
na jego zabytki i urządzenia.

Wieczorem p. starosta  Lipski wydał kolację, 
w czasie której wygłosił mowę powitalną, wzno
sząc kielich na cześć Dmowskiego i jego tow arzy
szy. W sio-wach niezmiernie serdecznych odpowie
dział mu Dmowski, spełniając toast na cześć pań
stwa Lipskich. Na miłej pogawędce spędzono wie
czór, pocziem udano się na spoczynek. —  Dmow
ski i ks. sen. Bolt. zamieszkali u p. starosty , p. 
Kozicki u ias-p. p. Górnego, posłowie ftacha, Wier- 
czak, Sołtysiak w- klasztorze SS. Elżbietanek, p. 
Szturmowski u p. Młotka. Rano dnia 28 odjechali 
w dalszą drogę przez Gdańsk do Gniewu.

Chmskie awantury w Kantonie.
Londyn. (AW.) Chińska Izba Handlow a w Hong 

Kongu i inne organizacje gospodarcze zwróciły 
się do mocarstw o pomoc przeciwko zarazie bol
szewickiej zagrażającej Chinom i ich handlowi.

A gitacja, k tó ra  opanowała już K anton szerzy 
się w zastraszający sposób, a ruch ten  jest popie
rany przez Sowiety. Mocarstwa powinny przyjść

Wiadomości
telegraficzne.

SEJM SIĘ ;NilE ZBIERZE. Dzienniki zaprzeczają 
(wiadomości, jakoby marszałek Rataj miał zw osrać w 
tych dniach koń went seniorów .celem naradzenia się 
czy niebyło/by wskazanem przyśpieszyć ewentualnie 
termin zebrania się Sejmu. (Sytuacja, ogólna -i finan
sowa -nie wymaga przyśpieszenia terminu. Marszałek 
Rataj wyjeżdża jaszcze w pierwszych dniach wrze
śnia do Zakopanego.

PO WAKACJACH SENACKICH. Dziś o 11 przeć 
południem odbyló się posiedzeare podkomisji senac
kiej dla (łoąpaitryWama ueblwatomej przez Sejm usta
wy o reformie rolnej. Sonat zbierze się w tatom cza
sie, aby Sejtnr mógł w pieirwyizyoh dniach siwej jesien
nej setsjl rozipatryó uchwalone przez Senat poprawlto", 
a ustawa mogła być wnet wpirowadzioną w życie.

MIN. SKRZYŃSKI JEDiZIE Z KOLEI DC GENE
WY. We wtorek wieczorem min. Skrzyński wyjeżdża 
do Paryża, skąd udaje się 5 września tj. w sobotę 
do Genewy. Gcizeikiują, że w Genewie mręlzy 5 a 7 
września toczyć się będą mara iy  ministrów spraw za- 
granitozhych mocarstw sprzymierzonych.

LOT B, MIN SiPRAW WEiWN. Plrezydent mia
sta Ratajski wrócił wczoraj samolotem AiERO z -War 
sza wy w to-warzystm-ie prezydenta miasta Gniezna 
Bar ci-szewskieg o.

AMBASADOR PO) iSKI PRZY 'WATYKANIE WE 
LWOWIE. We (Lwowie bawi chwilowo ambasador 
polski przy Watykanie p. (Wła I3 sław Skrzyński.

LOT \V ARSZAWA—BUKARESZT. Dtóś po połu
dniu wyjeżdża z Warsizaiwy na zaproszenie 1 ’imuń- 
skiego następcy tromu, jako szefa lotnictwa), eskadra 
polska z gen. Zagórskim na ozeie. Eskadra udoje 6ię 
do Bukaresztu puzcz Lricóiw i1 Jassy.

LIPSKIE TAiRiGl. W L ipku  otwarto targi' jesien
ne  ̂ Ruch słaby, wyBitaiwpów mniej, niż w roku po
przednim, interesentów także niewielu. Rość zamó
wień dotąd mała. Organizacja targów pozóstaWia 
wiele do życzenia i nie stoi na wysokości zadania.

ROKOWANIA POLSKO LITEWSKIE. Dziś roz
poczęły się w Kopenhadze rokowania jdoWkiu-lliitew- 
6kie w Siprawach gospoda, czych, które będą miały 
także na celu uregiufcwanie sprawy Kłajpedy.

ZNIŻKI NA WYSTAWĘ W GNIEŹNIE. Kcmltet 
wystawy w; IGnieźnie, która się rozpocznie 12 wrze-

>; pomocą dopóki nie będzie zapóźno. R euter do
nosi z Pekinu, że rząd tam tejszy przystąpił do e- 
nergicznej akcji przeciwko bolszewd-zmord. Dzien
nik „Linkao“ prowadzący .-nergicEiną akcję an- 
tyangielską został zawieszony, a naczelny redak
tor aresztow ane.

śnią, postanowi! udzielić zniżek dla wszystkich wy
cieczek, począwszy odi 30 osób wzwyż, które zgłoszą 
isię poprzednio do Komitetu. W  myśl rozporządzenia 
Ministerstwa kolejd osoby jadące z wystawy, korzy
stają 'ze zniżki, wynosaąeej 66 i dwie trzecie proc.

. Komitet, wydaje wszystkim zwiedzającym uprawnie
nie do tych zniżek. Dalej zaś dla osób, które zechcą 
pozostać w Gnieźnie, Komitet uruchomił specjalne 
biuro kwaterunkowe, kłóre może dostarczać po ce 
nie minimalnej dowolnej ilości kwater.

STRAJK AMERYK. GÓRNIKÓW. W Nowym Jor
ku przypuszczają, że w pńzy&złym tysodnir 150 tys. 
górników w kopalniach węgla zaprzestanie pracy. Na 

1 razie przemysł na tein nic nie ucierpi, gdyż wielkie 
1 zapasy węgla pokryją przez dłuższy czas zapotrze

bowania.
ANGIELSKI PAROWIEC W GDAŃSKU. W ponie 

' działek rano przyjedzie do portu gdańskiego angiel
ski parowiec ,Jtanchi“. IStatek. posiada pojemność 16 
tys. ton. Odbywa on podróż okrężną po morzu Półno
cnym i (Bałtyku i wiezie ze sobą 450 pasażerów prze
ważnie Amerykanów i Anglików.

j ANGLJA WYWOŁUJE ZAMIESZKI NA W9CHO- 
i DZIE. Z Konstantynopola donoszą o konflikcie Tuir- 
i cji z Mezopotamją. Nieregularne .bandy z iMezopota^
! toji wspomagane przez regularne oddziały Wojskowe, 

przekroczyły granicę turecką od strony Iraku. Krążą 
pogłoski, że%całe zajście wspomagane jest przez An- 
glję, k tóra dąży do obalenia króla Faisala i osadze
nia na tronie bardziej powolnej dla siebie osobisto
ści. Turcja wniesie w; związku z tem skargę przed 
Ligą Narodów.

NOWY LORD MARYNARKI Pierwszy lord mary
narki, iBeatty, u&tępuje ze swego stanowiska z teoń- 
cem bieżącego roku. Powodem ustąpienia jest koń
czące się pięciolecie urzędowania Beatty‘ego, s urząd 
pierwszego lo rd a . admiralicji może piastować jedna 
osoba najwyżej przez 5 -lat. Na następcę jego wymie
niają Charflesa Maddsena.

OKOŁO UPADKU STINNESA. Koncern bankowy 
podtrzymujący końcem Stinnesa rozwiązał się, nato
m iast 4  banki przyjęły na siebie zadanie zlikwidowa
nia trudnej sytuacji finansowej. -Banki te zaangażo
wały swe kantaty w, koncernie Stinnesa w wysoko
ści 35 mil. marek, podczas, gdy długi koncernu wy
noszą 11 mil. Banki ośiwiadozyły, że do 1 grudnia bi. 
'zobowiązują się znaleźć jpełne pokrycie dla Wierzy
cieli.

wój tej polityki przewidzieć.
Imperjum 'wszakże Birytyjlśikie jest lalkirn Ogromem, 

z tak skompt'kiwaną budową, z tokiem mnóstwem 
interesów g»S|podarczycb i politycznych, z taką (róż
norodnością pirocwaówi, -które się wewnątrz niego odiby 
wyją 1 z dnia na dzień coraz to nowe zagadnienia ro- 
d.zą, z tylu frontami, na któr-yich .powstają -coraz to 
nowe zadania polityki zewnętoaneij — to dla ludzk 
stojąicyich zidala od steru spraw angielskich, oogetcie 
ich myślą .jest prawie 'znąoellide niemożliwe. To też w 
AngOji jest niewielu, a poza Anglją n-ema chyba ni
kogo, zdolnego zdać “obie dokładnie sprawę z całego 
zakresu polityki angielskiej, ze wszystkich jej zagad
nień i trudności.

My, Polacy, od ch(w£Ii, kiedy zaczęliśmy się zbliżać 
do odbudowania naszego państwa, widzieliśmy, w jak 
wielkiej .milerze powodzenie naszych wysiłków zależy 
od tpóklykj angielskiej. Odtąd ani -na chwilę nie prze
stawaliśmy i nie przestajemy, często bardzo- przykro-, 
odczuwać znaczenia Angfji i potęgi wpływów angiel
skich. Tem ważniejszą jes.t dla nas. rzeczą politykę 
-angiekką iozumieć. Niestety, mamy mniej danych od 
wielu innych narodóiw do tegó, by się uważać za jej 
znawców. Sfera naszych interesów i naszych działań

daje nam W bardzo skromnym zakresie sposobność 
d.o bezpośredniego- zetknięcia się z Anglją i przyjrze
nia s.ię bliżej mełchaniiamicwd jej polityki. Nie mamy 
też dotychczas- wśród siebie nikiogo, ktoby się odda
wał sipecjaitoym s.t-udjom nad podilt-ytką angielsiką. 'Mo
żemy co na-:iwyżej oibserwować ją z odległości, noto
wać bardziej uderzające w jej zakresie .zjawiska i re- 
gestrować myśli, które one n asuiwają.

Nie mam reż, kreśląc uwagi poniższe ambitnego za 
unianu wyłożenia systemu polityki angielskiej, pirzed- 
s-taW:enla wiszystkich glótwnjeh jej zagadnień i trud
ność);: czuję się .zdolnym do- wstaizainia tylko nielkitó- 
rych jej zagadnień, mających, mojem zdaniem, wiel
kie dla ur-zysizlośici znaczenie; nie mam też danych 
do opracowania ich wyczerpująco- i poprzestać muszę 
tylko na wypoiwiledizeniu ogólnych myśli.

ClhcF.ai!bym tą drogą zachęcić łudzi młodszych 
gruntownego -zajęcia się tym przedmiotem. Jest ,to 
wielką fconleczinoiMą, bo- przy dzisiejszym układzie 
międzynarodowym, polityka zewnętirzna Polski nie 
może stać się polityką na dialsizą metę, polityką wiel- 
kopańKiwnwią, jeżeli nie .będzie ro.zumiała położenia 
Arnglji, motywów -i cielów polit-yiki angielskiej.

Roman Dmowski.
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KRONIKA.
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1
Wtorek

L

Dz;S 1 Bronisławy 
jutro 2 Stefana kr., Ant.

Wschód słońca o g. 4 m. 
55. Zachód o g. 19 m. 10. 
DługośC dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.3. m. 
43. r. Zach. e  g. 10 m 31 w.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wtarek: ^Ziłoite kajdany".

REPERTUAR t e a t r u  o p e r e t k i  n o w o śc i.” "
iśrodia: , „Hrabina Mairica“.
iCawarueik: „Hrabina Miarica".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: Turniej najlepszych światowych komików 

w potrójnym programie z 1 i atolów bomedji i farsj! 1) 
Harold Lloyd ,Jeszcze wyżej", komedja w 7 aktach. 2) 
Maks Linder „Bądź moją żenią", komiedja w 5 aiUtaoh. 
3) Jones Kones, burilesLa iw 2 aktach.

PROMIEŃ: „Karawana"; doiaaaat.
REDUTA: „Maciste Imperator" (Niezwyciężony Maci 

ew oj; dramat sieneacTjjjny w c1 dużych akitjfcn, W roli 
głównej. króli atletów;, cżwwjjeik gigant Maeistes.

UCIECHA: „Szakale New Jorku"; dramat ulitira-aemsa- 
cyijny iw 7 aktach. „Boy. Nr. 13“; sensacyjna komiedja 
W 5 aktach.

WARSZAWA: „Pod maska iatnpairtćw"; sensacyjny 
dramail w 7 aktach. Pdioaldito aricywesoła ko.meidj.ai: „Ko
szmarna noc Filipka".

 M-----

Zmarli.

Józef Wiśniowski. obyiw. »n. Krakowa, zmarł <30 sier
pnia /w 76 roikiu życia. Pogirzeb 'w środę 2 i września o go
dzinie 8 inamo z kaplicy rmrntarniej.

Marcin Lejozaik, cm. umędinilk pocztowy, 'zm arła  sier 
fmia w (67 roku i życia. Piogrzieib w środę \2 (wmiesnia o go
dzinie iO iramio' iz kaipiicy cimiedt.anuej.

Dr Herman ikr.eger, adwokat 'Krajowy, zmarł 29 sier
pnia iw ,(B8 noka iżyicia. Fcgnzieb fliziś |w,e. iwtorek d wiraer 
śnią o'godz. i4 ,popoł. Iz kaplicy .cmlenit tmej.

Sebastian i Smoter, izimarł 28 sierpnia iw 68 noku życia. 
‘Pognzeib lodlbył isiię 3,1 sierpnia.

Dyżury aptek.
Wltloreik 1 wirzwśnia:

Aptek, nod Złota iGłowa. Rypek 13. — Apteka pod 
Trzema Koronami, Retoryka 1. ■— Apteka Czternasta, 
Lubi" z 7. -  Apteka. istrodoimislka fi.

Przyjechali do Krakowa.
■w dniu 31 sierpnia:

Grand Hotel: JiuUjusz Zkłauioiwislkii — śtaiitoiwice; Janina 
t̂emifizeiwislka — IWansaaiwa; Framicisizek IBauda — War

szawa; Józie! ..Baiuja — .Warszawa; Stanisław (Malec — Po 
iz®ań; Bolesław Warsizaiwlsfei — Dioibnzyn; Stanisława Po
pławska .— Dotonzyui; Hersz Sznuit — (Warszawa; .Tan Mi 
ichaiisiki — Wian Bzawa; Michał Dytelki - Lwówi: .Marja 
lOhroszczyńśka ■ Warszawa; iGiuisftaw .ZwiMihg — Harm- 
gizei; Liiza Kępińska — Szczurowa; Bolesław Popłaca — 
iWiarsziawa; 'Leon WaasienbeirigifT — Warszawa; Zygmunt 
Kirygea — .Warszawa; Adioil ItoisB — Wiedeń; Jadwiga 
tM'iclhaeroiwia._— Warszawa; lAmma Dobrzańska — Warsza
wa; Andrzej TUfflsur - - 3aniey|gndó|w; Stefan Radomski -— 
U|stro-wiec; Bolesław Miełc-Juisi: ny — Gniezno.; IMarjia Ce-
diińsika   Kalisz..

Hotel Saski: Mo-zê  Lindiemam — Wiedeń; iBrouisl iw1 
Jaimuoiwiskii _—- Warszawa; iFlaibian Propper — Katowice; 
•SrtiainlisUarw flimowiecki —iWapsizaiwia; Tadeuisiz Ziwisłocki — 
(Jaworznu; Zofja Brn.niikowisikia — Ndeelesłaiwiee; Mieczy- 
isłaiw.iSzoisitaikioiwisIkn — Warsiziaiwa.; Zyg. Wairyn — ,WaraLa 
iwt; Karol Bloicihieńslkl — Eódź; (Witold Majewski — Łódź; 
(Witold, Stadinilkieiwncz — (Kałoiwiic«; Kaziim. Mielindik — 
iKrióil. iHuta; Tiad. Orzecbciwiski •— Kiatowice; Ernist ,GoM- 
lacfhmddit — Wiedeń; Marjm OzaipUeki. — Daitooiwa Góirn.; 
Stenisi uw (Leśniewski — Warszawa; Stiamislaw Motyka — 
Katowice.

   ,) f  ---

KALENDARZYK PODATKOWY NA WRZESIEŃ.
We wiraeiSn.iiu br. praiypadag^ do izagiaity na,silępiu(j.ąioe 

rwa,śnie,ji.-me piodaitfci beizipiośireidmiiie, kltóre wpłynąić win
ny do Kas Slkianbloiwyiclh w f tS e  oranaicizonym teinmi- 
nie, -po kcó^ynn nieowSiociande roizipoeizęla aostianie ak
cja eigiziekiuicyjna:

PouUntek przemysłowy oni oibrotu za l-tuze pólrocizie 
pólroczi ■ 1925 r. wipteiciony być\ wliniein w czasie od 
15 września do 15 października br.;

miesięczne wlplaity pOidaiJkti pozemytslawegio od o- 
ibrotiu z popnzedniegio mi;estąioia winny byc winoszonie 
(pooząrw-iizyi o,d 15 wiriześmiia dio końca mie^iąica;

poidiateik diochiodoiwy od uposażeń ‘ tażib owych, eane- 
ry tar i t. ,p. nuuisi być wpłacony do Kas Sikairbowyidh 

"najjpóźmieg pio 7-aniu dnia-ch od doklonflinia poitrąice- 
n ;a.

Nadito płatne być w'nny wiczysikie te podaitki. pro- 
longaity i raty podatkowe, na które płatnicy otrzy- 
Imali' nakaizy płatiniioze z tenmlinem płatności we wirze- 
ńnin.

P łiy  sposoibności wyijaśniaitiy, iż we wrześniu wizno 
wionę zioetanie egzia''iwowair„iie zaległości z podAfcfcótw 
gruntowego i jraijątkoiwiego, wstrzymane na lipiec i1 
si

Katastrofa kobjowa w Stryszowie.
Wczoraj obiegły m sze miasto przerażająco pogło- 

tski oi katastrofie kolejowej, jaka zdarzyła Isię na star 
<cji w Stryszowie. iJak zwykle w takich wypadkach, 
ktugęlbna fama 'ogłosiła ^ziifesiątlci trupów, i rannych. 
(Tymczasem ma szczęście, katastrofa nie przybrała na 
większych rozmiarach. 'Według informacyj, zasiągnię 
tych u sfer miarodajny,di, przebieg i  rozmiary kata^- 
strufy przedstawiają się następująco:

Dzisiaj około, godziny ,1j45 w, nocy najechał w s ta 
cji iStoyszów pociąg osobowy Nr. 6115, (wychodzący 
a Krakowa o godzinie 11.35 w nocy, na pociąg Nr. 
|1295b, wiozący wycieczkę, 'złożoną z około, 100 ofi
cerów wyższej szkoły wojennej.

Przyczyną katastrofy było ot ze cięcie zwrotnicy.
Skutkiem najechania uszkodzone zostały przy, po

ciągu krakowskim: wóz służbowy 1 wagony osobowe, 
które zostały wyrzucone ze szyn; przy pociągu zaś 
(Nr. H295lb uszkodzony i 'wyrzucony ze szyn 'został 
•wóz służbowy. Nadto uszkodzone zostały silnie oba. 
parowozy.

,Z podróżnych pociągu krakowskiego został ciężko 
ranny funkcjonarjiisz pocztowy (złamanie żp.ber), 10 
zaś osób zostało lekko kontuzjowanych. 'Śmiertelnych

wypadków, nie było.
Pasażerowie pociągu z© szkołą wojenną wyszli 

wszyscy bez szwanku.
Przeszkodę usunięto w kilka godzin, tak, że oko

ło godziny 8BO rano ruch na  tym torze odbywał się 
już normalnie.

Na miejsce katastrofy wyjechał natychm iast z Kra 
kowa pociąg ratunkowy z komisją śledczą, która 
przystąpiła do ustalenia przyczyn katastrofy

Rannych odwieziono .spajanym pociągiem do szpi- 
'tala w. Suchej.

* * *
Jak  się wi ostatniej dhwdii dowiadujemy, ciężka 

tranny funkcjonaTjusż pocztowy nazywa się Jan  Mo- 
gilnickd, werkmistra telegrafu z Wadowic — doznał 
on złamania d.0 i 11 żebra, nadw' tężenia płuca, oraz 
'kontuzji na ■calem ciele.

Lista osób, lekko kontuzjowanych, nie nadeszła, je
szcze vdo władz krakowskich.

IW ostatniej oliwili donoszą nam, że wszyscy po
dróżni, którzy odnieśli kontuzje, zostali na miejscu 
opatrzeni przez sanitarny pociąg kolej u wy i udali się 
w dalszą podróż.

Bandyci obcięli głowę swemu towa
rzyszowi.

Donoszą O’ niesłychanym przebiegu napadu bandy
ckiego, jakiego dokonano przed kilku dniami wie wsi 
Ohuiślcimy,, pmw. Zamoyskiego,, na mieszkanie dyrekto
ra huty szklanej, p. Oziesnegio.

Oto w nocy, gdy domownicy pogrążani byli ,w"C 
śnie, nagle na mieszkanie dokonano napadu. Do wnę
trza witarginęlło czterech uzbnoijOniuych dirabów, kt,ó- 
,rzy pad grozą rewlolwieróiw eozpuczęfli pueitos,zenie mlie 
szikainla. W chwili, gdy bandycii aeibraoe roizanaite prze 
dmlioity poiczęŁi wiązać w przygoitowaine wtorki, dyrek-. 
to r Oaemy,- adołaiwtezy nieipoisitrzieżenle sięgnąć po 
broń, ,pioiciząt dawać strzały do 'ziuichiwałycb 'bandytó(w.

W odpowiedzi bandyci 'WBizafkże rozpoczęli równiieiż 
strzelaninę, jakkolwiek wycofali się ,z napadniętego 
mieszkania tak, że w pewnej chwili strzelanina prze
niosła się poza oihręb domu. Jednym z celnych-strza
łów p. Ozespegio ugodzony został współuczestnik na
padu. Gdy njpadł on na zóeimię, reszta bandjttówi, co-

fająic się, starała się rójwmież zabrać z sobą 'zwłoki 
mbótego towarzyisizia. NajWfdoianiej jiednak ucieazŁa. 
z truąjem była zbyt uciążfl,:iwa dla bandytów, albowiem 
w kiilka godiain, porem, gdy zawiadomiono c wt zy»t- 
kiem policję i gdy ta przybyła na miejteoe, oduał-aizła 
porzuicoiny na drodze jedynie tułów zabatygo 

iStiwiiwdzioinio, że głowa została nożami, odtorajaina, 
ico oczywiście było podykrowane pnzezonnośdf ban
dytów,, chcących w ten sposób zatrzeć po eoible ślady. 
M:mo t-alkiej ze sttirony bandytów akicj1: zacierania śla
dów, poliięja dokonała zdjęć daktyloskopijnych, Móre 
też nleKiwiem porównano ze zdjęctami w centrali po
licji kryminalnej i tu  ustalono,, ponad wszelką wąitpu- 
iWość, iż porzucony tulótw należał do ściganego o<dda- 
wtna bandyty Kotro Obsińiskiego. To poztwoliło- poli
cji ustalić wspólników zabiltego, z kitórych część zo- 
etała już wyłowiona.

Wielkie oszustwa lwowskie.
Lwów. (AiW.) 'W spirawiie osziuistw P istynera 

właiściiriela Mtaiiopiotekiegio zakładu garbarskiego 
areszitiowano opróciz Piistyin-era także m aklera giieł- 
dowego M arkusa Kurzera. Z identycizinogo źródła 
dow iadują się, że cialia p retensja Ziemskiego Ban
ku  Kredytowego we Lwfcywie do Bistymera Maza- 
g a  został wstrzymamy. 400 robotników istra.ciłlo 
zajęcie. Zapasy skóry w artości okołlo 150 tysięcy 
dolarów  zajęte zlostaly, celem zabezpieczenia pre- 
tensy j poisakioidowanycb. Adwokat Bistyinera ogła
sza w pismach, że wartość fabryk Pistymera o ta 
ksow aną ziostala przez zmaiwców na 1 i pół miłjo- 
na dolarów, Zaś długi spółki nie przeikraczają 25

■proc. tej suim^r.
Lwów. (AIW.) „G azeta P oranny11 podaje w ziwuą 

zku ze spraw ą Koluika, że onegdaj policja w po
rozumieniu z prokuratorją  przesłuichiwala bliższą 
i dalszą rodzinę Kiolnika, oraz przeprowadziła re
wizję w  jego luksusowo urządzonych mieszika- 
n iach we LwowtLe i w Brauchowitach. Istnieje 
przypuszczenie, że Kiołnlk bynaijimnjej nie opuścił 
granic kraju , a tajemmiice telefonów, k tóre przy
chodzą od niego, do rozmaitych osób rzekomo z 
W iednia m ają swe źródło nie w  centrali w iedeń
skiej, ty lko gdzieś w k ra ju  w miejscowości, gdzie 
się ukrywa.

Tajemniczy mord.

NiASiZ FEJiLETON. W po.praednim ,minerze „Goń
ca" w fejlletonie Jana Pietirayciklegó-: „Z lazurow-ego

Zakończyła się — po 22 dniach — rozprawa prz,ed 
sąidem w Poazidamie, .która w wysokim s'tópn;u  zain- 
iteresoiwala puMiiozność -bariLiiiteką. Dziloje tej ponurej 
tragedji tak się przedstawiają:

26 sierpnia 1922 roiku amałeziiono w poibltżu lasu 
Ludken. ze śtmiierteinym pkustrizałem w gtawę, wii > źuxi- 
■cę fahrjłki piwa, niejakiego Haleffer‘a. Ofiarę, mor
derca lub mordercy obrabowani z peniędzy iuikaeoiwa- 
nydh w ciągu dnia; konie zaś i platformę odinałeżio- 
no w miejścioiwośiai' odłegłej o 10, kilometrów o,d- miej
sca morderstwa. Śilaidu żadnego po bandytach .nie by
ło, a wEizeSktó pusznkiwania policji nie Jały że dnych 
■wymiikiów. Ośm miesięcy potem, eiedemnastolietni' Loh- 
nigi, ucizeń w aomu popra.wy w Stuuniberg:, który 
izbiegf stamtąd — przytrzymany przez policję i od
stawiony z powrotem d,o dionnu kary, przyznał się, 
iże —• wispółoiie z kolegą, dziewiętnastoletnim Karolem 
'Simonem, zamordował oraz okradł woźnicę.

IZaAunic Bąldm .było nadiziwjycizaj trudne i munianio 
prziesłuicihać przeszlło 300 świadków. Lohlnig, po sWyiin 
powrocie do domu kary, wygadał się przed toikioma 
towiairizy,z,ami' hiedoli, pnziyzlniają«i 6ię do zamordowa
nia woźnicy i dając o zabójstwie tak dokładne ezcize- 
g.óly, źe w isitioieie tyfikio len lub jeden z tych, kitió- 
rzy dokonali mordu mioienli być tak dokładnie poin- 
foiranioiwiaini',, znać i o , nich wLedźIeć. Naiuazycieiluw1! 
wyspowiadał się calkowlicle, i takie same zwierzenie 
lucizynił przed dyrektorem domu karnego, oraz agen
tami. -tajnej policji krymiinaiłneji, jiak równiież przed 
księdzem, przydzielonym do instytucji, oraz kilku to-

wybraeżo," wislkufieik rozsypania się składu drulkarskie- 
go zakończenie artykułu uf.egło zulpiełinemu zdefoimo- 
waniu. .Ziaktońozenie to .powinno brzmieć: 

lA droga, to ztoiiiża się do morza, to oddala, zata
czając usitawiciane M d . Nikną nadnuorslkie poszarpa
ne grzbiety Alp, otwiera' się szeroka równina i lek
kie, faliste .pagórki,, naturalne pod doibroczynnem nie
bem oramżierje, od-urzającife wiomią kwiatów. To siawine 
po.la róż niioejskkih.

warzy,zami niedoli. Gdy go przeniesiono do więzie
nia, odwołał swoje (zeznania, twierdząc, że z rozmy
słem oskarżył się, aby wyjść z lomm poiprawy, gdzie 
traktowanie i obchodź* nie się z linizo-ami było nad
miernie surowie. Kołega jego Siniom, również, wiciią- 
gnięty przez Lo.hniga, wtspólluiki, najlpierw nie przyzna
wał się do winy, następnie przyjął oskarżenie, aby 
w końciu odwołać tiwe zeznania. W sadzie pooał zu
pełnie Idemitycizme p>iwody  ̂ co i jego towarzysz. 
Twierdzi®, źe dawiiediaiał się o morderstwie li tyłko 
e gaize.t, oraz z oołtoe'Zien policyjnych, ob.ecujacych na 
grodę za wyśledzenie Winnych. Kilku świadków je
dnak zeznało, że wli/dzieli Simona, dzień przed za- 
mordioiwaniem woźnicy, jadącego, w jego towarzy
stwie na koźle płartformi^. Przez cały czas tirwainia 
roziprawy, a aacizegóCmie podczas zeznania świadłtów, 
miało się w istocie wrażenie, jakoby obaj mlkwMeń- 
cy rzeuz-ywiście byli wyltonaweami mordu, leca ża
dnego ostatecznego dowio.du nie można było przy
toczyć, aby ustalić ich winę. Do tero również przy- 
idzyni-ło się zie-znauie naczeilnika połicjii, który przy
znał się, że somoeslkarżenie się obu, chłopaków wpra
wia gio w duży kłopot i nie może wyrolh e  softre zda
nia, co do ich winy. Trybunał jednak skazał Lohmi- 
,-ga na 10 lat więzienia, a Simona na śmierć. Co do 
tego ostatniego, to wyrok będzie bez wątpienia zła
godzony na dożyiwiutnie więzienie. Sąd nie rnógt ina- 

•iczej rozstrzygnąć sprawyi, lteciz ogólne wrażenie jest, 
że wyrok w nidaeui nie rozjaśnił tego tajemniicze- 
go mioTder-s'iwa.

N a kolistym lulku iazuroweigo wylbrzieźa mia&to, 
skąjpaue w słońcu. Wjeżdżamy w ulice. Otacza nas 
•g-war Niicei', skwery nastroszanych, jak  pióropusze, 
drzew, kokosowych, wiellbi, jasny od promieni słone
cznych plac Miasseny, a za piaoem śmiejący się ży
ciem huliwar de la Yi.ctoiire. Jakiś nowy ton dźwfę- 
cizy w gwiarze życia. Jeszcze coś z południowego tem
peram entu i krzykliiwości, lecz we wszyistkiem lżej
szy gest. To już jakby powiew Paryża".
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/W HOŁDZIE iDLA TADEUSZA KOŚCIUSZKI. Mi
nisterstwu spra-w; zagranicznych zawiadomiło zarząd 

im iasta Krakowa, iże przybywający we wrześniu do 
'■(Krakowa profesor Kelly iz (Dortmouth College (Stany 
Zjednoczone Ameryki (PóL.oicnej) powziął zamiar u- 
xządzenia Uroczystości rzucenia grudki ziemi amery
kańskiej na kopiec Kościuszki. Celem zawiązania ko,- 

•tnitetu dla tej uroczystości, odlbędzie się w sali kon- 
fferencyjhej m agistratu we wtorek, 1 września br., o 

^godzinie 6 wieczorem zebranie organizacyjne.
JUBILEUSZ LUDIWIKA SOLSKIEGO. Znakomity 

a rty s ta  i długołofni dyrektor teatru krakowskiego, 
[(Ludwik Solski, obchodzi w tym  roku 50-lecie pracy 

aktorskiej, rozpoczętej i odbytej w  przeważnej czę- 
ioi wwKrakowie, najpierw w starym teatrze, później 
w nowym na (stanowisku reżysera i dyrektora. Kra

ników m a więc szczególniejszy tytuł doi obchodzenia 
tego  święta artystycznego. W tej mwśli prezydjum 
m iasta Krakowa zwróciło się do' wielkiego artysty  z 

"Zaproszeniem, aby obchód'juibileuszo wy (wyznaczony 
"w warszawskim [Teatrze Narodowym na pierwszą po
łowę października), odbył Się także w Krakowie. Ten 

-min ułożony 'będzie z jubilatem.
ZMIANY W ORGANIZACJI WŁADZ SKARBO 

■ WYGH. Z dniem 1 września Ibr. w miejśce dotychcza
sowych Dyrekcji okręgów skarbowych w Krakowie, 
■Nowym Sączu, Tarnowie i Wadowicach zostają uru
chomione ,Urzędy skarbowe akcyz i monopolów pań 
etwowych ‘ w tych samych miejscowościach, a  dotycli 
czasowym zakresem działania oddziałów administra
cyjnych Dyrekcji okręgów skarbowych. Oddziały na 
leżytościowe przy D. 'O. fi. zostają z powyższem dn. 
zwinięte a ich agendy przydzielone 'właściwyjm Urzę
dom skarbowym podatków i opłat skarbowych (da
wniej Inspektoraty skarbowe). Spra-wy należytościo
we z powiatu krakowskiego załatwiać będzie Urząd 
skarbowy podatków i opłat |skjarbowycłrdl;a powiatu 
w Krakowie, ul. Starowiślna, ,15, \H p. a  'sprawy na
leży teściowe i opłat stemplowych ala m. (Krakowa 
Urząd skarbowy ,do spraw lopłat stemplowych i po
datku spadkowego W| Krakowie, ul. Wiślna 7, II p.

ZEBRANIE RODZICIELSKIE w sprawę kja.s dla 
uczniów, którzy po ukończeniu 7-ej klasy szkoły po
wszechnej z braku miiejscia napotykają na  trudności 
w  przyjęciu do gimnazjufm, odbędzie się w najbliż
szych dniach, przy współudziale zaproszonych po- 

asłów.
ROZPOCZĘCIE ROKU (SZKOLNEGO we wczyst 

tkilch zakładach naukowych średnich i powszechnych 
■nastąpi we wtorek, ' 1 września for. Podjęcie nauki 
poprzedzą nabożeństwa w kościołach, względnie ka
plicach szkolnych. Kuratorjuni 'zezwoliło, aby w tych 
(szkołach, w, których podcizas wakacyj były pomie
szczone koi on je uczniów, względnie nauczycieli, rok 
tezkolny rozpoczął się w dniu fi września. .W czasie 
o d  1—7 należy przeprowadzać w  tych szkołach ko
nieczne adaptacje .i desytntfekeje sali.

WPISY NA ROK AKADEMICKI 1925—1936 roz
poczynają się w Uniwersytecie Jagiellońskim w  dniu 
714 września (br. włącznie z wyjątkiem świiąt. iWszysey 
wpisujący siię muszą się ijaWilć osobiście do wpisu W 

(łlzekanaoie odnośnego wydziału, skąd po uzyskaniu 
-izezwolenia na wpis, należy udać się do kwestury, ee 
łem dokonania woiisu i uiszczenia opłat. {Rady, wziglę 
'dnie dziekani Wydziałów, są upoważnieni udzielać 

■niezamożnym studentom ulg w  uiszczeniu opłat, ig, 
■mianowicie w; formie odroczeń, rozkładania J ia  naty, 
ewentualnie zwolnień od opłat, .opartych n a  ustawie 

-o państwowych stypendjach oga,z innych formach po 
m ocy  d la  młodzieży akademickiej. (Bliższe szczegóły 
■w ogłoszeniach na Uniwersytecie.

(PŁYTA DLA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA została 
•'ustawiona przez nieznanego ofiarodawcę w Brze
szczach pod zasadzonym tam  w roku 1948 „Drzewem 
Wolności11, Staraniem tamtejszego Towarzystwa 

ifizknfy Ludowej przy pomocy miejscowych organiza
cji fitrzelea i fihkoła odbyło Isię ubiegłej niedzieli 
■uroczyste poświęcenie tej płyty. /Na uroczystość sta
wiły się reprezentacje właidz powiatowych z Oświeci 

"tmia, przedstawiciele organizacji miejscowych i okoli
cznych, bataljon 127 pp. wiiaz z ■orkiestrą z (Oświęci
m ia, oraz niezliczone rzerze górników 'z B-zeszcz i 
okolicznych kopalni i tłumy ludu, aż z Górnego Ślą
ska. Uroczystość pozostawiła niezatarte Wrażenie na 
wszystkich, obecnych.

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA OFICERSKIEJ 
(SZKOŁY ADMINISTRACYJNEJ WOJSKOWEJ od

będzie  się 1 września :o godzilnie (9 rano w, koszarach 
króla Kazimierza, Wielkiego 'W| Łobzowie. Komendan 
■tern szkoły jest pułkownik Intendant-ury Dębski1.

SZKOLĄ DLA PIELĘGNIAREK. W październiku 
(br. 'zostanie o tw aita uniwersytecka szkoła pielęgnia 
(rek i higjenilstek w (Krakowie. K urs potrwa ,dwa lata 
aa obejmie żarów no wykłady teoretyczne, jak i prak
tyczne w1 klinikach uniwersyteckich pod kierunkiem 
wyszkolonych instruktorów. Uczennice obowiązkowo 
(muszą mieszkać w internacie 'szkoły przy ulicy Ko
pernika. z  wyjątkiem zakonnic, które mosrą uczę
szczać jako eksternistki. Wykształcenie, wymagane 
■przy wstąpieniu do szikoly, jest & klas gimnazjalnych, 
jak o  miniimrm, wiek zaś (20 łat. Wpisj przyjmuje do 
(35 Września br. p. lEpsteinó Wnia wi (Krakowie, ul. Stu- 
"dencka I. 1.

ZBIÓRKA UCZESTNIKÓW OBOZU LETNIEGO 
‘IZ RYTRA. W dniu 1 września o godzinie ,16 będzie 
wyświetlany film z obozowi (letnich w (Rytrze w Domu 

IŻołnierza Polskiego przy Ulicy Lubicz. Zbiórka ucze
stników obozu ,L. iP. iW. iNr. 1 o godzinie 15.50 wi sali 
Domu Żołnierza (Polskiego. (Przybycie w towarzystwie 
rodzin dozwolone.

MUNDURKI SZKOLNE PRZEPISOWE wykonuje 
ma zamówienie ora z, dostarcza form na takowe z ido- 
(kładńym opisem, sekcja ekonomiczno-społeczna Zw ią,

Po przerwanym procesie Muraszki.
iWiilnio. (Tiel. wŁ) Jak donosiliśmy jwż w sprawie 

Muraszki sąd przychylił się do wniosku obrony i spra
wę odroczył, a to z powodu konieczności zbadania 
świadkóiw odwodowswh, czego domagali się obrońcy 
osikairżonega w podaniu z dnia 20 iipca, przez sąd na 
razie nie uwzględnionego.

Na podanie obrońców Sąd Okręgowy postanowił 
wcziwiać w charakterze świiadlkćtw całą grupę trzecią, 
oraz w dhiarakiteirze biegłyicli It. Kiihortcwą i dir. Dał
kowskiego z Wifllna, jak również zgodnie z listą uiziu- 
pelmiaijącą Jozafata Andrzejewskiego, Jerzego Żyr- 
kietwiciza W. Kozatoowtsfciego, Wilhelminy Behirytny, 
Mar jama Ohojinowisikitego, Barbarę Ozamy, Ant: OBcolp- 
Kułaka, Tadeusza Bieiliżetckliego, Zofiji Kostrafc-fitzictzyc- 
kiej. Edwarda Zalewskiego, Tadeusza, Oz>eirw’ńKkie- 
go, por. Sltasizyńislkiegto, Wimc.. Cizajlkioiwtefciego, Hele
ny Mamryc, Anny Domańskiej, Wacł. Hanonieiwiicza, 
Antoni'ego Bolasitewiiciza i1 Emilję Staniewicz.

W storonkni do \\iśzy);itkiich pozostałych świadków 
obrony, poiziastawić w mocy decyzję sądu okręgowe
go z dnia 24 lirpeu br., oraz z dnia 3 sreirpnia i 26 
sieirprJa br. Wniosek o wezwanie świadków ze stro
ny powództwa cywilnego poizoritawić heiz skutku..

CO DALEJ ?
Wolhec odroczenia spraiwy właściwie oskarżony 

'Mulrasizko powinien by wróćić z powwotenn do więzie
nia w Wilnie jednakże prawdopodobnie paztełaoie on 
w Nowogródku, a to dlatego, ie  ponowne rozpatry
wanie sprawy n a  być możliwie niedługo, to jest oko
ło połowy (października, a nastęjpnie jest jesizcize in
ny .pawód. Oto Muiraeizlko wniósł podanie do proku
ra tor ji o pozostawienie gio w więzieniu Nowogiródz- 
kieon, gdyż w więzieniu na Łiufcisizkach w Wilnie do- 
ikuicizają mu koanpnćiści(?) z tych wiięc względów mo
żliwe jest, że będzie on na sprawę oczetkiwnł w No- 
iWOgiródikll.

OGÓLNE WRAŻENIA.
Proces Józefa M urarki obudził wielkie zaimtere- 

jowamie w całej Rizecizypospoldtej, a nawet poraa jej 
■granicami, zwliaszićiza w Rosji.

To też rruaia mieścina Nowogródek, w którego o- 
Ibrębie znajduje' się sąd okiręgowy uprawniony do roz
poznawania tej głośnej sprawy, zaskoczona została 
oiibrzymim zjla:zdem osób występujących iw procesie, 
iuib też interesujących się nim.

Drzyiżnać trzeba, że mimo trudnych wiarunkóiw lo
kalnych,, wftadze miejsicciwe, zairówmo sądowe, admi- 
nitetracyjlne i saańorządoiwe^ trudności te przezi^wicilę-
tsm m g a m m m ss iw B S
zku Inteligencji Polskiej. Zamówienia przyimhje biu
ro  Z. \I. P . ulica (Smoleńska 9 ,(Muzeum .przemysłoiwe), 
sala .180, piętro i2-gie — codziennie od 4—6 popołu
dniu. iW tych godzinach przyjmuje się także wpisy 
n a  kurs kroju i sz/cia,. modnianaitwa 8 języków, fran
cuskiego, angielskiego, niemieckiego oraz buchalterji.

ROZBUDOWA SIECI WODOCIĄGU KRAKOW
SKIEGO. W miesiącach od stycznia dc końca łi,pca 
br. gmina m. Krakowa dokonała znacznej rozbudowy 
sieci wpdociągu miejskiego dla umożliwienia większe 
Igo poboru wody i ułatwienia wzrostu jej zużycia.- ■— 
.Ogółem wykonano nowych rurociągów, 3847.67 bm., 
które przedstawiają wartość około 80.000 złotych. 
(Wykonane rurociągi oraz hydranty pożarne w uli
cach: Es. Józefa, Aleja (Słowackiego, ul. Grotgera, 
■Romanowicza, (Szopena, Kamiennej, Lubelskiej, Sło
necznej, Konopnickiej, Al. -3-go (Maja, ,placu Jabło
nowskich i ul. Glinianej. Zwiększenie produkcji wo
dy W roku bieżącym uzyskano' przez budowę filtrów 
naturalnych. Zwiększenie dziennej produkcji osiągnię 
t a  juiż, pompując dziennie do 25.000 m3 wody, dalszy 
wzrost przewidziany jest ma iib. do  ilości 'dziennej 
koło 30.000 m3 wody. Do tego powiększenia produk 

przyczyniły się też w  wysokiej mierze roboty 'zie- 
! Snne prowadzone na .wielką skalę. Roboty te wyma

gały między innemi .przełożenia w części drogi Biela- 
ny-iPiekary, uruchomienia kamieniołomu itd. Ziemią 
Uzyskana z wykopów Użytą zastała na wyrównanie 
terenu wodonośnego i naf budowę wału ochronnego 
flła zabezpieczenia 'zakładu pomp przed wielką wodą 
Wisły.

Z TARGOWICY KRAKOWSKIEJ. (Na targ od 23 
,do 29 sierpnia br. spędżono buhaji 70, wołów 135, 
krów 463, jałówek 166, cieląt 522, owiec 4, nieroga
cizny 996, razem 2055 zwierząt.

NAPAD ULICZNY. Jakieś nieznane indywidua na
padły na ulicy Racławickiej (Wojciecha Langmana, 
la t 17, gdy ten WTacał do domu i vjed.en z napastni
ków bez powodu zadał (nożem Langmanowi ciężką., 
jednak nie niebezpieczną ranę. Napadniętego opatrzy 
łó pogotowie ratunkowne..

NABOJE KARABINOWE PODŁOŻONE POD 
TRAMWAJ. Wczoraj iniewyśledzeni sprawcy podło
żyli to,a szyny tramwajowe' W Rynku podgórskim kil
ka sztuk ostrych mabo-ji karabinowych, z ktÓTych je
den wybuchnął — jednak bez jakichkolwiek na
stępstw, dla otoczenia. (

„CZUŁY" MAŁŻONEK, rołicja zajęła Się Teodo
rem Bojką, szewcem, zamieszkałym przy Rynku ,Kle- 
parskim, gdyż iBojko w sprzeczce z małżonką ugodził 
ją  żelaznym prętem w głowę lak  silnie, że interwen- 
jujący lekarz pogotowia ratunkowego zarządził prze
wiezienie ofiary „czułego11 małżonka do szpitala.

 —  -
TEATR OPERETKA ^NOWOŚCI" (pirzy ulicy Rajskiej 

,1. 1,2 gra wie środę 2 ,bm. i iwe mwantek 3 bm. ipoiwBizech- 
inie iz emtuzjaizaniem tprzyjimiowainą operetkę Kailirmana „lira- 
ibimia Manim11. W obu .tych iwii łowiskach iw roli 'tytułowej 
.wystąpi p. Marj.a Wrońska ize Liwiowa. Reszit ról epoiczy- 
wa iw rękadh wytrawnych wykonawców: Romaniiszyna, 

T a l Pi'liaii,s!k,iego mtodfiizegó, dyr. Pilarslkicgn, Orllńsik.iego,

f .vćjf

żyły nadspodziewanie.
Wszystka byflio praetwidaiane, obmyślone, możliwie 

przystosowane do potrzeb i wymagań zaiuteresowa- 
wanych w procesie.

RrizedewiszyStkiem uderzył przyby ych porządek 1 
sprężysta organizacją służlby bezpieicizeństwa, która 
była w możność:' odeprzeć wtszellkiie spodziewane za
kusy amt.ypańi5t(wiowtoówi, zamierzających zademon
strować, swe wlrogie uaziucia do zabójcy ich „bohate
rów11 Bagińskiego i WiiecizorkieWiiciza.

Następnie Magistrat dzięki1 siwym .zarządzeniom, 
uniemożliwił różnym spekulantom, jak to zamierzali, 
obdarcc gość. ze skóry.

Włladize sądowe poczyniły wszystko co tylko' mo
żna było, aby przebieg sprawy odibylwał się składnie. 
Sekiretairjat ze zdumiewającą sprawnością obdzielał 
n :e(l'k(zinymi .biletami wejścia na salę tych tylko, któ
rych obecność na procesie była niezbędna lub uspra
wiedliwiona.

<J&.ły ldkial sąldu, wreszcie dość iż  azupły,, izostał 
świeżo odrejtauirowany.

INdezlwylkfile miłą nicspodiziaiuką, głóiwnie dla naj
więcej minteresowanych w tej ktwestji cdtouków pra
sy była doskonale zorganizowana chioć nieliczna ob
sługa poczty, telegirafru i' teliefbnn.

Uprzejmość, gnzeiciziność p. naczelnika miejscowego 
urzędu pocaiowego, w stosunku do korespondentów, 
dowodziła nrozuaniŁenia trudnych ziadań prasy.

(Przechodząc do fragmeirtów procesu, (zaznaczyć 
musimy wrażenie jakie wytwart oskarżony Muirasizlko. 
Staranne uihranńe, zgiratbna figuira i pewneśil w  ru
chach. i zachorwiainie się nie przypominało w nim ni- 
czem przestępcy.

W czasie posiedzenia zachowywał się poważnie. 
Przed rozpoczęciem ptroicesu i podczas przerwy był 
swobodny, rozmawiał z ożywteuiem ze siwymi obroń
cami i' spokojnie obserwiował obecnych na salt W ru- 

' chacih jegó jednak siptositrzedz można było ui posobie- 
nie nerwowe i wrażliwe.

DtfCyrzję sądn o odroczeniu r o z p r a w  (Miurasiziko przy
jął z widoczną radością, gdyż dalą mu ona możność 
przez obrońców umotywowania ozytnu popełnionego.

Rozprawa w nowym terminie odlędzie się pewnie, 
w oaździeimifcu, ale zapewne ituiż przy innym sikładizie 
6ądui, dowiadujemy się bowiem,, iż prezes 6ąidu okrę
gowego w Noiwogródikiu i przewodnik izący w1 sprOwite 
Murasizlki powołany został na stanowisko wiicepr&zesa 
są'diu apelacyjnego w Wilnie na miejsce emerytowa
nego p. Achimatowicza'.

Rewtsfoiego, ibaletmishrz^ (Piotrowskiego', . priiniaiballerinj 
tPoipieuewsJkiej, Hałmirdkiej i in. — Niowe tańte z udzia 
łem corps de ihaleł. — Wykonanie „Hrabiny- Marie;-1 w 
uioWej obsadzie (budtai ogólne aadmiteJT- -oiwar ie. — Bilety 
iw-"'2A'śmiie.j do. nabycia w  hamidl i p. Rudnicikiego w Rynku 
gł. Limija AhB.

Ż.ATARG iGRECKO-BI LGARSKJ Wobec rozbicia, 
układów gręckot-bulgaiskich w sprawie granicznego 
(ruchu kolejo?-e™o, Tząd grecki wydał polecenie, aby 
litoje kolejowe wj (Grecji, prowadzące do granicy buł
garskiej, obsadziło wojsko.

URZĘDNICY BANKOWI W BERLINIE niezgio- 
idzili się na wyrok i . obstają dalej pnzy żądaniu 50 
proc. podwyżek. Dyrekcje banków oświadczyły, że 
po dwyżki takie możliweby były 'tylko przy znacznych 
redukcjach w personale bamkóiw. We środę odbędzie 
się zjazd trzędnilkióiwi, który poweźmie ostateczne de
cyzje. Istnieje możliwość strajkiu.

K I O  -

POlBÓR USTAWOiWEJ SKŁADKI OGNIOWEJ.
Polska Dyrekcja Uibeizjpćeazeń Wziajemmych Oddział 
KiralklOiWiski ^RaidzliwiRowisIka 28) zawiadamia wiłaŚLi- 
cieli realności, że nietwykiupione kjwity na przym iso- 
w e.'Ubezpiecz emie buldowili oid ognia, a doręczone siwe
go czasu stimmoim, zostaną ipO' dniu 25 września br. 
odstąpione kompetentnej władzy do zarządzenia, eigize 
IkucjE. (§§ 20 i 22 Ruzp. Pirez. RzpOspolitcj z dnia 10 
paździiernika 1924, Dz,. U. Rz|p. Nr. 90, poiz. 862). 
■Stromy, któee wezwań nie onrzymaiy, prosimy zgłosić 
isię dO' Oddziału po odibiór tychże ,w dnie powszeclhue 
między giodziną 9 a 14. 3682.

r u i  i
1  CASW niNE LEPRIMCE |
I I I  LEC ZY przyczyn v i skutki 3249

I m m m m m m .
Sprzedaż w aptel^ch i składach aptecznych.

P ztem s

f
“  ” Gdyż wyniki kuracji są tak pewne, iż r./kt

fi nie żałui' wydanych Kosztów.— Całkowite
Bn. utrzymanie ód  K.;. 45.—w górę. Bezpośred
nie pociągi pospieszne 66° o zniżka kolejowa. — Infor
macje dla prowincji: Biuro Piszczany. Cieszyn, skrr,- 
i pocz. 56. Osobiście: Biuro „Orbis".
KO M PRESY GAM M A dla kuracji dom ow ych we wszystk'e& 

aptekach. 3430

Najbardziej zwiedzane uzdrowisko dla r»ł- 
m atycrnych.

DLACZFGO?
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Wiadomości
gdańskie.

(Od własnego korespondenta „Gońca Birdk. “) 
Gdańsk, 28 sierpnia 1025.

Na wczorajszem posiedzeniu tult. ąęjrnu, wypełmo- 
rem oświadczeniami stronnictw ma .program nonyiega 
(rządu, kiryłylkioiwlali posłowie Dtr Moe&yński, Dir Bla- 
vier i Ra1!!!! w nader o strych mowach perfidną i zgu
bną dla GdańL-ka politykę byłych n iem ^ o m aro d o - 
wych senatorów. Nsjwięik&zyim jpraetóirofeiieto wpro
wadzenia obecnej gdańskiej waCiultyi, jedynej kwciyeit- 
nej pozostałości po dawnym rządzie, byt importowa
ny z Niemiec niemiecko-earodoiwy senator finansowy 
Dr Ydkmanm, Kttółry .będąc pnzeciiwlnikiiem nawiązania 
i, utrayunaufu przyjaznych stosunków sądedizfcieh przez 
Wolne Miasto z Polską;, uważał zaprownadzenie nowej 
waluty za ztenwainie- reszty węzłów;, łączących jeszcze 
Gdańsk z Rzeeizią. Program nowego .rządu zapowie
dział prorwadizenie tylko gdańskiej polityki i ochronę 
craiw miniejszuelci narodowej, cizego domagała się bez
skutecznie od poprzedniego rządu polska frakcja- sej
mowa, Która wskutek zmiany zapatrywań i zapowie
dzi prowadzenia poliityfki sprawiedliwości, nie wstępu
jąc do rządu, przyrzekła mm życzliwe- poparcie.

' W poniedziałek 31 brn. rano przyjechał do Gdańisfca 
n a  'kilka dni wielki .pasażerski statek angielski, JRań- 
chi“ o poj^-miiości 16.000 ton. Sitatek ów wiezie na 
pokładzie 450 wycrecrlkowtców z Amgljk, którzy zwie
dzać będą Gtdańsk automobilami. Forda.

Tłułeijśzy dotyicbcizasoiwy bezdomny katolicki kon- 
systocz otrzyma niieibaiwem umieszczenie w lokalach 
biurowych po. urzędzie staniu cywilnego prizy Brot- 
banfcengiaisse.

Wielka firma m le c z a rsk a  Do,inni, posiaidajtąica kilka
dziesiąt ff.lji na olb-ziauzie Wlolnegto Miasta i zaopatru
jąca nader licraną kliijemirelę w prieiriwf-zorEędnej jakości 
Towar popadła wskutek tnudnoiślcd' finansowych, wy
wołanych przeważnie nadmóe-rnem oipodatkowa niemi 
w koinkuins. Zn\ iązek wierzycieli- nie dopuiśfcił jednak 
do zamknięcia sklepów firmy i ma nadzieję przepro- 
wadzić jej sanację finansową.

Gdańsk przystąpił do asfaltowania dwiutkilometirto- 
wej wielkiej aleji, łąciząioej, przedmieście Wmzesziez z 
-Gdańskiem, oraz kilku bardziej ożytwiouyoh ulic w sa
mem śródmieściu, jak Wfollweibergaese i inne. Plnzy 
robotach tych znalazła zajęcie większa ilość beizroibot 
mych. \W. P.

Mózg ludeki emanuje fale elektryczne.

Zjazd zw. artystów ba
letu.

W W arn a  wie, w( lokalu szkoły tańca ip. Mieczkow
skiego. Nowy świat 87, obtraduje ogólno-krajowy 
zjazd artystów baletu i  nauczycieli tańca.

Dnia 25 iblm. jako w pierwszy dzień zjazdu po -na
bożeństwie w kościele św. Krzyża odbyło- się posie
dzenie, na którem powołano nowy. zarząd w, osobach 
pp. i Słowackiego, 'jako prezesa Związku, dyr. Kuryłło, 
jako- sekretarza -i Sobieizewiskiego- Aleksandra, jako 
skarbnika. Na członków -zarządu powołano: pp. Mie
czkowskiego, (Piotrowskiego, Dfóbeckiego i -Sobi- 
szewskiegio Ryszarda.. na zastępców: pp. Kuleszę,
Łobojko, /Kamysza i Eijbia SKazi-mienza.

Onegdaj, jako w, drugim dniu zjazdu obradowano' 
nad wnioskami o unifikacji metod nauczana uraz 
Opłat za naukę tańca. Delegaci, zjazdu, z dyr. Knrył- 
le na czele, złożyli wieniec na grobie Nieznanego Żoł
nierza, poczem odbywały siię (walne narady, w ciągu 
których prezes- Słowacki skreślił dzieje ptowistania 
Związku i statu tu , poczem przedstawił dalsze plany 
związku.

(Reszta dni zjazdu poświęcona, jest sprawie wykła
dów fachowych.

. o : :  o --------

Rzeczy ciekawe.
AMBASADOR SOWIECKI KRAS1SIN... OPLUTY.

IPrzedstawacdele dyplomatyczni Rosji sowieckiej za 
granicą nie mają szczęścia. Między imnemi spotkała 
Krassina, który jiuż kilkakrotnie miał niemiłe zajlślcaa 
z puKiczinośCią francuską, nowa przygoda.

Przed, paru dniami Kirassin, baiwiący w kąpieladh 
nHWfkich ViHeirs-suir-iMer, poszedł ,po kąpieli do ka
wiarni. Tam pozmalno go i zacizęto. wtnosić okrzyfki: 
„Niech Żyje Gruzja! Precz z Kras-sinem!" itd..a w koń 
cu opluto go! •

Krass-im nie tracił kłomienans-u w czasie tej demon
stracji, ale widiząici, że przyfl/eira niebezpieczne roz
miary, wyniósł się z kawiarń:.

PRZEŚLADOWANY PRZEZ PIORUNY.
W węd! er s ki ej gminie Dumoaya mieszka -niejaki 

Horvat'h, woźnica z zarwndu, którego nazwać można 
słusznie ezńoiwtekiem prześSadowanym przez, pioruny.

W „Revue Metapsychicpue-", organie francuski,ch ba - 
bacizóiw zjawisk metafizycznych, podaje profesor neu- ! 
foŁogji- i psyichjatoy. na uiniweteytade medjjp-lańteikim, 
Fardynand oazizamall, artykuł, który beigwątpienia 
wywoła sensację i pomnie na nowe tory badania nad 
łajemnieizemi w-fiasmioiścdami- umysłu ludzkiego.

Kierując, się ohse-rrwiajcjamiL, dolkouaniemi w 1928 ro
ku prze-z uczonego rosyjskiego:, prof. Łaziarewa, p:iof. 
C-azzamala zbuidóiwał mietalonvą izibę izolacyjną, będą
cą — jak ipisize ąprawtoizidawtca paryskiego ,jMatieia“ — 
udoskonaloną Marką Faradaya, ez której osoba, pod
dana doświadczeniom, może pnzeby|wiać ,bez zmęoze-nia 
klika godizin. Jzlba ta daje zupetiną iiziolację elektro- 
magtneit.yictzuą.

Pózat-em sporząiiziił cztery bardzo czułe odbieracze 
raidiotelegraficmne.

Za przedmiot doświadczeń oibrał profesor ahioryidh 
uerwOiwycCi, których -wiadize umysłowe mogą być pod 
niecone doiwoJnie  ̂ jak osoby, cierpiące na halncyna- 
eje^pioidlegające zahyigaiotyzoiwamiim epilepityiazme, a 
głó-winie .peiwmą Wlosizkę, pannę Maggi, słynną z daru- 
jasnowidzenia.

Otóż, KŻeli jedną ztosóib powyiższycih zamknie się 
we wspomnianej klatce, z twarzą zjwróicioiną ku o-dibie- 
raćzowi radiotelegiraficEmiemfii i w|prow>M.f,ię tę osobę 
w stan hipnozy lub p-odmecemia umysłowego, to — 
jak tw tm M  profesor Caizizamali — słychać w odbie
raczu dźwięki podobne do syginałóiw radioteiegirafęicE- 
nych, uistające natychmiast, gidy oiso-ba poddawana 
dośw’;adCEen:u praytwirócoma jest- do stanu normalne
go. Dźwięki zaś te powstają ponownie, na rozkaz my- 
ślo:wy obseirwatora. ¥'

Sitąd wysuwa prof. wniosek, że w klatce izolacyj
nej pom tają fale elektro-magnetyicizine, będące w 
zwiąaiku 'beizpośrednim ze wtanem. pychaiaznym osoby, 
poddawanej doświadczeniu.

Woibec tego. prof. Oazizamala piisize: 
i „Marconi przj:ętommiał niedawno w mowie, wygło
szonej w „Royal Stoelery of Art#“, że szybkie postę

py ra.djoitelegirafji zniewoliły do- ześrc dlklOtwania uwagi 
na poszukiwaniach naukowych w dziedzinie fal dłu
gich. Zamięibano fale krótkie, kt-ótomi posiugfiwał sdę 
w siwi^ch doiświaidazieeiaicih Masyczinych Heruz i san' 
Marconi w 1916 r., użyjwając. ekscytatora iskrowego 
i adlK-craoza kiryształowięgio,. Dziś jiuż wiadomo, że te 
fale krótkie pozwalają na przesyłanie (zwłaszcza ■ gło
su luidizkiego) na Wi-̂ jkseie odległości, niż fam długie. 
Pirzy idh użyciu zbędne są potężne spacje enńsyjue^, 
a  zatem wystarczy dalefko mindejisize zużycie einergjl 
wresmdie pewność i sizylbkość depesz o falach krćtJkLcŁ 
stają się wtęjk-^e1- Któż uwierzy, że przyroda nie jest 
robotniicą tiak doskonałą, jak człowiek? To też mo
żliwie jest, że zaopatrzyła, i wiciąż zaonamrza mótag 
Łud-zPń, w możliwość!: rozllilazne. Kto wie, pod ilu po
staciami może przedstawiać się proaniemioiwam:e emeir- .. 
g-ji nenwowoj?

Fale mózgowe krzyiżują »rię moiże w eterze z pnze-- 
nikliiwoiśiclą. różna, stasoiwlniie do osób,- stanów ■ fizyoz- - 
no-p5-ychiiicznych. i- wymagań -celu, który mają osią
gnąć. W pewnych razach panować może zgodność zu
pełna pomiędzy mózgami- wysyłającom i odbierająor- 
m‘i te faihe, stąd sny identyczne dwóch osób, przesy
łanie mytMi na odległość,, jedmocizesmość oicizuć, sąr- 
dów i reakcji".

O ile badania prof. CazzamaJi są ścisłe, to zapew- - 
me okaże się wkrótce-, bez wąjtpmnia b)owiem badacze 
zagadnień metaipsyclńicizn.ych nie omieszkają skorzy- - 
stać z jego doświadczeń. Gdyby zaś je potwierdzili 
ito jed.no ze zjaiwiitek najbardziej tajemmiiczych urny- _ 
siu ludzldego byfaby wyjaśnione.

FrzylpOmiiinamy przy sposoibnośc-ii. że iiurf śp. dr. Ju- . 
ljan Olchorowiciz dowodizałi, że ciało ludzkiiie wydziela., 
promfein-ie  ̂ -które nuetwał „propniemiaimi szL-ywlnemi,"... 
Wówczas jednak nauka o falach elekttro-magneftycz- - 
nych była dopiero w zarodku, nie dziw zatem, że u-- 
ozomy polski nie mógł skierować na tę drogę swych 
koncepcji, co dziś' jiesit możliiwie przy tak ogrommym.i 
postępie radiołólegnafu.

10.000 żywych szczurów d!? fMmu.
Z Moskwy donoszą, że tamtejsi- ulicznicy oddają j 

się od kilku dni lukratywnemu sportowi, a  miano
wicie chlwytamiu żywcem isziczutów, za które dosta
ją po 8 amerykańskich centów od sztuki. 1

Amatorem '.szczurów, jest założyciel moskiewskie
go „Teatru sewoincji", V. E. (Meieihald, 'który -za
mierza wyświetlić film. -przedstawiający szkodliwość 
szczurów i dlatego potrzebuje 10.000 tych żywych 
zwierzątek. (

I tak, w lipcu 1924 roku -uderzył piorun w drzewo, i 
O-ód które Horvath sch-ronił się podczas burzy. W lip
ień zaś bieżącego roku uder-zyl w -naładowiany drze
wem wózi, którym powoził, a w kilka dni później 
w stajnię, gdizie spał- przy siwych koniach.

W dwóch /pierwszych wypadkach wyszedł Hor- 
-vath cało. Dopiero przy trzeciem uderzeniu pio-runu 
doznał lekikiego porażenia, które jednak nie-bawiem 
us-tąpiło.

iGzlówiek ten mjożie o siobię powtedizieć, żo ma 
-szczęście — mimo, że go pioruny nie na ża-rty prze
śladują..

WPISY na ratzne żsńskle i męiRie oraz
KUBSY H ANDLOW E „ H E R M E S "  
= =  J .  P I L C H A

ROK ZAŁOŻENIA 1912 -  W KRAKOWIE, UL. FLORIAŃSKA 39
przyjmuje się codziennie od 9—12 i 3—ć. — Tamże 

szkoła pisania na maszyn ch „Hermes1". 3452

RZECZY ZABAWNE.
IW Y2IER PRZED SĄDEM.

iW mieście amerykańekiem Denver rozegrał sdę 
świeżo- osobliwy proces, do którego powód dała mo
dna d-riś kobieca fryzura chłopięca, a którego ofiarą, 
padł Bogu ducha winien jede-n <z tamtejsizych fryzje
rów.

Precedensy itego, procesu były następujące:
Pewna młoda i — ma się rozumieć — przystojna 

mieszkanka miasta DetweT zgłosiła -sdę do- fryzjera, 
aby -obciął jej włosy „a la  garconne". Operacja zo
stała dokonaną, ale g-dy operowana przejrzała śię 
w lustrze, podniosła rozpaczliwy krzyk, 'bo- fryzj-er 
obciął jej włosy... za krótko, przez co naraził ją rze
komo na pośtniewiiisk-o.

Napróżn-o fryzjer starał isię uniewinnić, roziżalona 
ni-ewiaista wyibi-egła, jak  'furja, z jego sklepu i- wyto
czyła mu 'proces, który wypadł dlań fatalnie. Sęd-zia 
skazał go bowiem n a  400 dolarów kary, 'za „-lekko
myślne uszkodzenie ciała11, ,na -rzecz skarżącej.

\Sikazany oczywiście izaprotestował przeciw tak  wy
sokiemu wymiarowi, grzywiny. Sędzia na jego wywo
dy odpowiedział jednak tem-i słowy: ,^focno żałuję, 
iż nie mogę ukarać -pana ostrzej, ale ustawa mi na 
t-o uie pozwala. Pańska działalność jako fryzjera, nie 
,podl-ega mojej knytyce, upatruję jednak zbrodnię w 
tem, że, wyzyskując c-hwdlawe blnżęństw-c, nazywa
ne m-odą, zesżpeciłeś pan jeden z najpiękniejszych 
da.rów Opatrzności. Włosy 'bowiem kobi-eoe są, w mo- 
jem pir-zekonaniu, najwispauiatezą rzeczą, jaką Pan 
Bóg stworzył".

J a k a  szkoda, że niema'' na świecie więcej sędziów, 
mających podobne zapatrywania!

HUMOR.
DOWCIPNY WIEŚNIAK.

Pewien, wieśniak an-gii-dlski, posiadający w pobliżu 
miasta Yorku kawałek łąki, narażony był na to, że 
mieszkańcy tego miasta, idąc na spacer, ciągle mu 
ją deptali. A -ponieważ nie pomagała tablica z mapi-

Dzienniki moskiewskie nie -podają, jednak, w- ja k i ' 
sposób i gdzie będzie Meerh-oldi przechowywał -taką 
armję szkodników, które -zresiztą muszą być odpowie
dnio żyudone, gdyż inaczej -zdechłyby, zanim zdjęcie 
filmowe będzie iz nich nrobione.

W każdym razie IMoslkiwa zostanie -cokolwiek od
ciążona od. plagi szczurów na. skutek osobliwego po
mysłu pnze-di iębio-rcy filmowego.

sem: ,jPrzej-ście wzbronione", przeto wpadł na- pomysł 
umiesz -Kzetnia takiego napisu: , Wejście na łąkę -do* 
-zwolo-ne -tylko dla bydła!"

Napis ten po-skutkował, mieszkańcy a Jorku prze- - 
stali chodzić po łące owego iwieśnióką.

FATALNA TRZYNASTKA.
Dwóch więźniów, dawuyich dobrych znajomych 

spotyka oię w więzieniu po długiem nieiwidzeniu.
— Cióż ty tu robiisz? — pyta jeden z nich.
— Padłem ofiarą trzynastki — odpowiada drugi..
— Jalkto?...
— Dtwumaetu sędzltótw przysięgłych i trzynasty- 

prokuiutor!

KURS KROJ U I S Z Y C I A
na przystępnych warunkach zacznie się dnia 3-go 

września br. w lokalu koncesjonow an. kursów

Józefy Zabieiskiej, Kraków, ul. św. K rzyża  7.
Wpisy codziennie od 9—12 i od 4 — 6 popoł. 3624

PAMIĘTAJCIE
i e  częste ogłoszenie waszych  
towarów przebrnie ciężką sy

tuację w handlu.
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WIADOMOŚĆ! SPORTOWE
PIŁKA NO /NA.
KRAKÓW.

Jiuitliteelnika — WatwefS 1:1 (1:0).
Przyjacielskie zawody powyższych drużyn rozegra 

Tae w sobotę na boisku Cracowii, nie Stanowiły zajmu
jącej imprezy. Obie drużyny bardzo słabe technicznie 
1 taktycznie. A taki (znajdując się pod bramką w zu
pełności tracą głowę, nie umiejąc wogóle oddać strza
łu. Toteż obie bramki padły z rzutów karnych, wy
egzekwowanych przez Jesionkę i Al forsa. 'Publiczno

ś c i  ponad 2l)0 osób. Sędzia p. łSeidner.
WĄsłaj — (Wiatka, 5:0 (2:0).

Z zadowoleniem przyjęła, liczna, bo około 2000 wi- 
tizó^T, mimo niepewnej pogody, zgromadzona publi
czność, poprawę formy gwiaździstych. Zawody bar
dzo. interesujące, .ze względu na piękną grę, jaką na
produkowały oba bratnie kluby, Wisła przypomniała 
dawną swoją (klasę; gracze pełni entuzjazmu i zapa
łu , pracowali intensywnie, toteż rezultat zawodów 
by] zupełnie .zasłużoną nagrodą. W arta ocłabiona 
brakiem .Spojdy, Niwińskiego, i Stalińfekiego, nie stano 
W iła w dlniu tym  bardzo groźnego zespołu, dzięki 
błaJbej grze. Całość dziwnie się nie kleiła; wiele do
godnych sjftuacji nie umia napastnicy szybko wyko
rzystać. RóWnież i pod względem gry fair, W arta za

w io d ła  i wyłamała się ze swej tradycji. iGoście nie 
potrafili przeci’wstawićLsię szybkiej i  dobrej taktycz- 
‘toie grze gospodarzy, toteż ulegają przy stałej prze
wadze Wisły w ciągu całych zawodów.

Przed zawodami odbyła się podniosła uroczystość. 
-Zarząd T. (S. Wisła ofiarował ogólnie lulbianemu przez 
publiczność graczowi Adamkowi złoty sygnet, jako 
pamiątkę za rozegrane 100 meczy w barwach Wisły.

Z Wisły wyróżniali się skrzydłowi oraz w pomocy 
‘Bajorek i Ltikiewicz w bramce. Bardzo słabi Czulak, 
fteyman II i Gieras1. iZ Warty najlepszy Przybysz, i 
Dallberl. Przebieg g ry  (bardzo interesujący. Wisła sta
le w ofemzywie, a wszelkie groźne pozycje wytwa
rzają szybkojujdzy skrzydłowi, głównie Adamek. — 

TWarta ogranicza Się do sporadycznych wypadów. 
Bramki uzyskują Reyma.i I trzy, wi tem jedną ,z (kar
nego, jedną 'z .doskonale bitego rzutu wolnego w, 44 

'min. przed końcem gry; po (jednej Balcer, wepchnąw
szy  (bramkarza z piłką de siatki, oraz Adamek z so
lowego wypadu. (Sędzia p. Rutkowski słaby.

Cblapojyiia) — MiajkjkiafM 6:0 (3:0).
(Urządzone przez, dba te kluby .konkuTencyjme za- 

Wody, nie izgromad"iły więcej jak  600 osdb. Cxacovia 
z licznymi rezerwowymi, którzy godnie zastępowali 
graczy wystawionych pTzez kapitana związkowego 
do reprezentacji polskiej. Jednakowoż tMakkabi mi
m o  usilnych starań zarządu P. (Z. P . N. oboma tnoga- 
mii znajduje się w  B klasie, gdyż gra tej drużyny 
w niezem nie przypomina' A klasowych zespołów. W y 
nik  66  przy tym składzie Oraccmi jest dla zwolen
ników pomysłu pozosta tvdenia Makkabi wi A Joasie 
naana caihwm memento. Zaw ojy mało interesujące, na 

‘łceeihowane wybitną przewagą biało-czerwonych. .Sę
dzia. p. W itunan daiby. /

Pojdjgóflzei — Słptaajba 2:0 <1:0).
Zasłużone zwycięstwo o Masę tep^zegoi Podgói za 

nad  bardzo słabą (Spartą.
Oa(cio(viią r«z. — m z. 3:1 3:0).

LWÓW.
Ł. iK. S. — Hagjnonea 4:2 (3:1).
Ł. K. S. — riiajsmiofneta. \1:0 (1:0).

W obydwa, dnie goście wykazali swą gTę, że są 
'bardzo dobrym zespołem, dla których Hasmonea nie 
manowiła, poważnego przeciwnika.

Gzaątnii — Letohjaj 7:3 (3:1). ,
Zawody o puhar Iwowiskiego ;Z. O. P . N.

'PRZEMYŚL.
i: (Rojgĉ ń (Lwótw) — Pejlaniai 1:1 (1:1).
Zawony o puhar lwowskiego Z. O. P. N. Pogoń 

osłabiona brakiem Gorlitza, Rankego i Sloneckiego.

ŁÓD2.
V/^iBŁ,..|a — Łódź 4:4 <1:2).

Zawody międzymiastowe. Do pauzy przewaga Ło
dzi. Po pazie gra .się wyrównuje, na każdą bramkę 
Łodzi, Warszawa natychmiast się rewanżuje. Publi
czności ponad 200u. iSędizia p. Marczewski.

KATOWICE.
Diana — (Ptojgoń 6:0.

I. F . C. — Bytjków 12:0 (7:0).
Pogoń — Bogucice 20 12:0.

KiłÓL. HUTA.
AimaM(o|rskS — Zjad. Ptifzyj. gjp. 2:1.

Zjejd. Pijzyj. Sp. -  połUcyjny K. S. 3:1.

'w a r s z a w  ..
L«gja — Stata 3:1.

POZNAŃ.
158 ipp. — 63 |pp. 6:5 (2:0).

Zawody o mistrzostwo D. O. iK.

„Wstawaj z łóżka! —  jedź do Finlandjiiw
TAK ROZMAWIAŁ P. Z. P. jN. Z TUPALSKIM.

„Żle dzieje się w najwyższej magistraturze piłkar
skiej. Wczoraj wieczornym pociągiem z Krakowa 
przybyła do Warszawy reprezentacja Polski, udająca 
się .na 3 zawody .do Finlandji, Estonii i Łotwy.

.Po dokładnem obliczeniu graczy przybyłych a. Kra 
kaw a wraz z przybyłymi na dworzec warszawski oka 
.zalo się, że drużyna udająca się na. 3 odpowiedzialne 
mecze międzypaństwowe, rozporządza- 'zaledwie 13 
graczami.

Prezes (P. IZ. iP. N., dr Cetnarowtski ziląkł się tej fe
ralnej 'i .znikomej liczby i polecił jednemu z funkcjo-

narju.szów klubowych... dostarczyć „żywego bądź u- 
marłego“, choćby jednego gracza.

O godzinie 11-ej wieczorem wyciągnięto z łóżka 
śpiącego już snem sprawiedliwych Tupalskiego z. Po- 
ilonji, który o godz. 11-ej min. 45 wraz z całą dru
żyną pojechał do Hel anigfoirsn.

Historja romantyczna i zajmująca, ale jakże smu
tnie świadcząca o organizacji i porządkach panują
cych. w, P. Z. P. N-de“.

Tyle „Głos PTytskt1! Bez komentarzy!!

Polska-Finlandia 2:2 (0:1).
Jak  donosi ,jCentrosport“, zawody międzypaństwo 

we Polska — iFinlandja zakończyły się wynikiem re
misowym 2:2 (Od). (Bramki uzyskali Staliński i Ka-

ZAGRANICA. Wjedeń: Hakoah — Wacker 5:1 (3:0), 
Yieuna — Wac 3:0 1(2:0), iFloridsdorf — Rapid 2:1, 
iSlowan — Hertha. 5:0, Sjportiktlulb — iSimmering 3:1 
(1:1).

W JAKIM SKŁADZIE WYJECHAŁA REPftEZ.
POLSKI DO FINLANDII?

Po 'wielu zmianach, jakim uległa polska, reprezen
tacja piłki nożnej przed wy jazdom do Helsingforsu, 
dowiadujemy się wreszcie o  rzeczywistym składzie 
'rzeczonej reprezentacji, a mianowicie: prezes Cetna- 
rowskd, kpt. związk. Synowiec, jak o  przedstawiciele 
P. Z. P. N-u; drużyna — Górlitz, GinM , Kmicińsiki, 
Hanke, Chruściński, iSpojda, Słonccki, Staliński, Ka
łuża, Ciszewski, Sperling. Zapasowi: Domański, Czaj 
kowski, Seicbter i  Tupałski. Dowadujemy się jedno
cześnie, że aczkolwiek (zezwolenie na wyjazd z repre
zentacją Ja n a  Lotbja, zesrało ,od M. iS. Wojsk, uzy- 
Ifekane, tot jednakże % powodu niewytłomaczonego nie 
porozumienia, gracz ten nie wyjechał.

-------- 0150---------

TENN1S.
TURNIEJ O MISTRZOSTWO POI SKŁ

Jkmigif tkzpeń.
W drugim dniu turnieju tennisowego o mistrzo

stwo Polsiki na kortach WiL/TK. gry pojedyncze pa
nów] przyniosły następujące wynik: Emdhaww-.z (W. 
L. T. K.) — Suchewiak (AZS. Poznań) 6:0, 6:1, 'Mar
czewski (iWiLTK.) — Miziewicz (K1ZT. Katowice) 6:2, 
6:7, 6:1, iZaohar (AZS. 'Kraków) — Sapieha'(WLTK.) 
6 1 , 6:4, 6:1, Wesołowski ((TiKT. LwóW]) — Lisowski 
(AZS. Pozmań) 6 ‘2, 6:2, 6:2, Raschig (ŁKLT. Łódź) — 
Grabowski (UKT. Lwów) 3:6, 3:6, 6:0, 2:7, 4 6 ; Stahł 
(UKT. Lwów) — Mokszedki (A(ZS. Wilno) 6 3, 2:6, 
6:0, 6:9, IZachar (A1Z1S. (Kraków) — Lofch iSt. (WLTK.) 
r75, 5:7. 3 6 , 6fi, 6:4, Stadtlander (IJKLT. Łódź) — 
Reben (AZS. Lwów-Tamobrzeg) -7A, 5:7, 3 6 . 6:2, 
6:4.

Gra podwójna panów*. (Stolarow; i Sztednert (obaj .z 
Łodzi) — Heath (Steer i(jWILJKT.) 6:0, 6:3, 6:1, Pie
chocki (AZS. Poznań) i Mokszecki (AZS. Wuno) — 
Gayda (WKlS. -Legja) i tOMiowie? (WiKS. Legja) 6:3, 
3 fi.

Gra pojedyńcza |pań: Boniecka (AZS. Kraków) — 
Znajdow.ska (WLTK.) 6:0, >6fi, Rii.hterówna V. (Ł. 
K. T. L.) — Goldfederówna (WKT. Warszawa) 6:0, 
6:0, KowialewŁka (iWLTK.) — itichterówna Kt*. (Ł. 
K. L. T.) 46, 6:4, .6:4.

DiZtńeta trawci.
Do półfinału wj grze pojedyńozej panów weszli ks. 

Czertwertyński, wygrywając z RaTg^ohnem 6.3, 6:2, 
6:3 i Jan Loth, wygrywając tze Stolarowem 6’J ,  9:7, 
i 6:1. Zwycięstwo Jana I^ottia- jest sensacją sportową 
w  Warszawie. '

Ponadto wygrywa Marsze wski (Warszawa) z Za- 
•charem (Kraków) 6M, 6:0, i 6:4, oraz hr. Tarnowski 
z Heathem 6:2, 6:4 i 6:2.

W  grze podwójnej panów wygrywają Kruszewski 
(Zawisza (Warszawa) z WołowskimHGrabowskim — 
(LwóW'* 66 , 7» , 4 6  i 6:4 oraz (Marszewski-Drewnow- 
ski również a Warszawy zwyciężają drugą lwowską 
parę Kuchar-lStahtl 186, 16 , 6:3 i 6fi. Łodzianie Sto- 
larowłSteinert zwyciężają Warszawską parę Bergsohn- 
hr. Wielo wie jslki 6d , 6:0 i 0:2.

W  grze pojedyńczej pań ponosi wysoką klęskę p. 
Lubieńska z Krakowa w, grze z p. Baranowską z 
Warszawy w] ‘stosunku 6:4 i 6:0 oraz p. Naimanowa 
(Vł arszarwa) z p. iRychterówną z Lodzi 6:1 i 6:0. Do 
finału dodhodzą więc pp. W. iRychterówną i Bara
nowska

W grze mieszanej walczy zwycięsko para. Łodzian 
W. Rychterówna-iStednert z K. RychterównąeStadt- 
lander 6:4 i  7 6 . oraz Baranowtska-hir. Tarnowski — 
(Warszawa) z paią Krakowian pp. Dubieńska-Zachar 
6:4, 2:6 i 75.

IZ ZAGRANICiZNYCH KOR] 6W TENNISOWYCH.
iNew York. Finał turnieju tennisowego o  mistrzo

stwo Ameryki dla pań wygtała Halflen Wills, bijąc

łuża, ten ostatni .z rzutu wolnego-. Z drużyny polskiej 
nalłepsi na boisku, Górlitz, Kałuża i Gintel.

Angielkę Kane 36 , 6fi, 6:0.
Ostenda. Mecz kobiecy Austrałja.—Belgia zakoń

czył siię łaWrym zwycięstwem tennisłstek autsfcra-łij- 
skich w stosunku 1.1:1.

Chicago. Finał miejscowego turnieju wygrał John- 
fetoin., bijąc -Hiszpana M. Aflonzo 9:7, 6:1, 6fi.

SatehhoHm. Doroczny turniej teńnisowy -państw pół 
nocnych przyniósł zwycięstwo IDanji, która w finale 
pokonała .Finlandję 3fi. Wyniki półfinałów: Danja— 
iSzwecja 3 fi i F.inlandja.—(NorWegja 4:1.

LEKKA ATLETYKA
ZAWODY NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Staraniem Klubu Sportowego Diana odbyły się w 
Katowicach w dniu wczorajszym ogólno-polskie za
wody lekkoatletyczne, które obesłał zawodnikami ca 
ły  szereg Mubów; górnośląskich i małapolskich. Po
szczególne Wyniki mienudzwyczajne coprawda, prze i  
stawiają się następująco:

Bieg 100 m.: Gumplowicz — Jutrzenka w 11.8 sek. 
Bieg 200 m.: Gumplowicz. Bieg 400 m.: Pitzele -— 
Jutrzenka w 1 min. Bięg 800 m.: Loewe — Amator
ski Klub Sportowy — wi 2 il2  min. Bieg 4500 cm.: 
Sitko — (Koźdzdeń — w  4 j39 min. Bieg 300t* m.: Ko
łodziej — Kolejowy K. (S. — -w| 40.4 min. Sztafeta 

.A x 100 m.: /Bar-KocMba — .Katowice. Ohód 5000 m.: 
(Kaczanarozy — Diana ■— w 27.52 min. Rzut kulą: 
(Riszke 10,® m. Rzut dyskiem: Majorozyk — Amator 
ski K. S. Skok wwyż: Anders —Diana — 1.58 m. 
iSkok v  dal: Łoewc 5.70 m. Trójskok: Horn — Ama
torski K. S. — 11.84. ISkok o tyczce: Fom ńter — 
Amatorski K S. Olimpijska sztafeta: Amatorski Kiub 
Sportowy., Pięciobój: Riszke — Diana.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA DOK. WAR 
SZAWA.

W  piątek dn-'a 28 bm. na boisku w Parku Sobie
skiego odbyły się zawody lekkoateltyczne o mistrzo
stwo DOK I. Mimo nieznacznej liczby startujących 
wynik osiągnięte dobre, głównie dzięki kilku zawodni 
kom, znanym z zawodów; klubowych. Zwycięstwami 
podzielili się przeważnie Cejzik — Pol om ja. Weiss — 
AZ|S., oraz Rumas, (Zalewski i Za^hmyc — Warszawa. 
Organizacja, sipoczywałj. w  rękach kpt. Loth‘a. Wyni 
ki ibyły następuiące: 100 m. 1. Weiss 11.4, 2. Cejzik
0. pół metra, 3. Dobrosińśki. 20t' m.: 1. Weiss 23.6,
2. Dobrosińiski. 400 m.: 1. Weiss 55j8, 2. Kot. 800 
m.: 1. Jabłoński 2 j13j8, 2. Rumas, 3. (Bieńkowski. 
1500 m.: 1. (Rumas 4.37.7, 2. Jabłoński. 5  kim.: 1. Sa
le wski 18:25.6, 12. Rumas, 3. Liszewski. 10 kim.: .1. 
Liszewski 40.41.8, 2. Zalewski, 3. Ozerny. iSztafeta 
olimpijska, IJ.1J2, 4, 8) — 1. 36 pp. Aferamczyk, Gej- 
•zik, Weiss, Jabłoński 3.51.4, 2. 21 pp., 3. baon ele- 
ktroteehn. Skok w dal: 1. Cejzik 620 cm., 2. Wa lak 
1613.5 cm. ISkok wwyż: 1. Oejzik 160 cm. Bkok o rycz 
ce: 4. Zachmyc 2.70 m,(2. BergieO-iOjtals 2.70 m. Kuła:
1. Ce jzik 11J26 m, 2. Wasdak 10.065 m. iDysk: 1. Cej- 
żik 39.52 m., 12. iZielonka ‘2040. Oszczep: 1. Cejzik 
'4662. 2. Wasiak 40-04.

BIEG SZTAFETOWY RADZYMIN—WARSZAWA.
Z inicjatywy redakcji „®tadjK>n“ dn. 1 listopada  

WOZLA. organizuje bieg sztafetowy Radzymin— 
(Płac tSaski w Warszawie (mogiła Nieznanego Żołnie
rza), na dystansie 17 kim. (Sztafety składać się będą 
z 6-ciu ludzi, gayż pierwszych pięciu pobiegnie po 
S kim., a ostatni 2 kim.

(PRZERÓBKA BIEŻNI W .PARKU SOBIESKIEGO.
Bieżnia w 'Parku Sobieskiego została gruntownie 

odnowiona. Liezy oma obecnie 440 intr. obwodu, wi
raże doskonale wykreślone (betonem i bardzo łagod
ne i 6 torów naokoło. Również rzutnie i skocznie bę
dą 'W najbliższych <lniach doprowadzone do porządki,

Redaktor n^czeln- 1 wydawca: 
ALEKSANDER B~ kŻEJOWSKL W

:

■
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Wolne posady. 1
POTRZEBA kdltanastbu roboitaiibóiw flBpwńyoh na mryrcł- 
flanie dęjbótw i ■wytnóHke rc. amiaityicii .sortyjmiŁnitówi, saoze- 
gófaoacd klepek i progów boLejoiwyrb iuL Wiadomość: 
Urząd PoSafedniicitiwia prac.}. Kraików, PodiEaamctae 30. 3617 
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Poszukujm y posad |
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GOSPODYNI w średniti m leku poecuuikiuje p isady; moż« 
Kając się kuchnią lub do TreKjTsśtikdego do ijedmi-.: osoby. 
Świadectwa banito dobre. Zgłoszenia ipipenuue do Adm: 
Gońca Kmak.“ pod „Średni wiek".. 6603

URZĘDNIK, n»t̂ ir|z< -» «~»Y- »J«>-bai ło»revi Mbttey fca- 
bułarzfBta i spadfcoreelea, ptmyt/ Wsglg aa MaiSępua, wła
dający słowem i ptejaea p*teki*&, nttktim  i ■Aw 
kiom, poszukują. podadt/. ZfcteeMttta i r u n  > pod „Urzę
dnik do kdimmtfttjaa^  jGońm B*atajrmfcte§o .
SZOFER kawaler, rórwmiioż i wyuczony kowafctwa, przyj
mie aaraz posadę, najahętaiiej m  paowiiinicgi. .Zgioszonia 
pdseiminie dft Adm. „Gońca Kraik." pod „Kawaler". 3646

RUTYNOWANY książkowynhilamisiista, a ikiillkiuilieitimą prak
tyką, 'który (pracował samodzielnie tu aapmyisiiężoniego -rze- 
czozinawr-v, obezaituny W rrwizyi, ipreiwiadizeiniiiu ksiąg, ba
daniu, zestawianiu bilansów, załaliwraniu wisizelkiclh spraw 
podatikewycih, obectmie na bitunoiwicikiu .samodzielnem ibej- 
mie zaraz posady. ,Oferty .pisemnie doi Ajdim. „Gońca. K ra- 
kowglkiego pod ^Książkowy". 3644

MASZYNISTKA pisząca biegflle na m'aisizyiniie, znająca, pra
ce  biurowe, poaznikiuje posady od izaraz. Oferty Klio Adm. 
„Gońca Kraik." pod .,J?iImia“. 3645

OSOBA Lait 30. .iptieligeńtina, eneiągLczraa, z dobrej (rodźmy, 
znająca doborzie- kuchnie, pdeezienie 'Cias4 prasowania a po
rządek wzorowy, poszukuje posady do jednej osoby, d.o 
zarządu domem. (Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca 
Krakowskiego" pod JUrt 3i0“. 3647

RUTYNOWANA samodzielna korespondentka .polak o- 
framiciuiska, znająca język ńdemiedki, <nbeznana z księgie- 
iwońcdą i wtazeJkiemi czynnościami Ibiworwemi poiszukujc 
odpowiedniej posady na iprowd-ncji. NaMi^ttiięj nefieiktuje 
na stanowisko sannodzieline. Zgłostnenia pasemne do. Adm. 
„Goioa, Krak." pod ^Samodzielność". 3648

AAłWAJLFiR, lat i25|, z wyikiszaatiiceiiieui średu. (matma 
giannaizj.) i kilkuletnią praktyką iwi dziale pracy kan|toio- 
WOnbiuirowe.j, eunnieiuLiv i pracowity, stknommyicŁ rei ytuiagań, 
posziuikuije rzajflcda. iZgłoseenia do- Ajdm. „Gońca Kraje 
pod „Kantor". 3649
WIEJSKA osoba, w  średnim wieku, sumienna i uczciwa, 
znająca się na calem go ipedarsitiwie doninuwemi, poszukuje 
posady jako (samodzielna u księdza iufllh lepszych pań- 
stiwia. lOkoiica oibojębna, Zgłoszenia pod „Wiejska" ■ lo 
Adm. „Gońca Kmakoiwpikiegioi ’. 3643

iURZĘDNIK gospodarczy, lalt 31, żońa.tjj bezdzfe^ny, z 
wyższem rwyksatałcendem, .10 i pół-łetmią praktyką na 
większych mtujatikadh, obeznamy 'z .uprawą wiezelkfej gle
by, energiczny,, pilny, zamiłoiwiany irotaik, dobrze pole
cony, pragnie zmienić posadę rod 1 Listopada ewtniL. !No- 
wegoi ifioku. Oferty pod „Szymon" do Adm- „Gońca Kr i- 
koiwEfciego"._________________   3642
KASJERKA, znająca prace iHiiuffowe. z dobrem i świade
ctw .".mi, poszukuje posady. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak." pod .„Kasjerka". 3641

PANIENKA znająca wszelkie prace biurowe, zei znajoi- 
moścdą stcniognafji i p ;sania na maszynie postauflmjc_ po- 
Bady od 1. 10. 3iuib później. LadkaW"= oferty do. namii< jsz^- 
go< pd<sma pod ,^łmna“. 3640

(KUPIEC, infteligemliiny, Jkatolilk, reviek średni, doskonale 
isię prezentujący, zupełnie zrólwmoiważonyi, umający :wy- 
tk.sztialiceiniT i długoletnią praktykę zagranicaną- .wyznraje 
isię w każdej gałęzi bamdillu, l^iecjalność dział rołniiczy 
i. imniei, .właścicdeJ burtownego. handlu i niierocbomości. 
■Włada językami, oprócz polskiego, ndeaiiiieckiini, angiel
skimi, czeskimi, słowackim i ruskimi, zma doskonale rynek 
'europejski i zamorski, wislkutek tzuramy stosudkióreż ro- 
dziinlnyclh obejmie posadę fcienowmiczą lwi ińsltyituicji Bfl.n- 
ikowOTrolńiicziej tab dodoibmJe.] WIspótMzielmi, eiwtentiualnr 3. wy 
■jedzie izagrandcę. ŁaskawTe poważne zjgłoazenia wira-z wa
runkami do 'Adm. „Gońca Krak." pod ^Kupiec hiurtcw- 
rfly". 3638
W ERKM1STPZ iz irikońrzoną szkoła pnzemyislłowią, Z prak
tyką, kawaler, znająoy słię diobnze ma prowadraeiniu i mioro- 
itarziacb kotłów pairoiwytah różnych syisitemiówi, jaklotieiż nja- 
iszym parowych, pomp etc. poszukuje, łpóysady, najchętniej 
W iraffimeTji łub też innym przedsiębiorsitiwie. Łaskawe 
izgłoszeinda do AdmL „Gońca Kpalk." pod ^Manometer".

3636

Mlerzfcnnia i lakalo

POKOJU z utrzymaniem możliwie bez mebli, z elektry
ką i uiywałno&<-tą łazienki poszukuję zamaz. Zigkiszenia i  
podaniem waruefców u* AdmSoisfcraićji „Gońca pod „So- 
Edbiy Barnie twik".

(POKÓJ .kawalerski z oisto.bniym wejściem, naeumeblo™ ańy, 
iw centrum. 1 liaaia- do n ymiątęcia. Zgiosteonia pod „^okój" 
dio Adm. „Gońca Kr aljowtsfcieigo.". 3621

Rozm aite

ZAKŁAD KUŚNIERSKI STANISŁAWA ZIEMBIŃSKIE
GO, KRAKÓW, UL. KOPERNIK A L. 6. Przyjmuje wszel
kie roboty w zakrea kuśmdensitiwa wchodizące — po cenach 
bardzo przystępnych. 3599
OTOMANY, kuka elfladanc, materacek, saloniki i Ł. p. 
aoteea i na rwter II. Bardach, Kraków, Fłorjawslka 16. 
Tamż# garnitur kluba •ka*yjme <k> sprzedania. 3406
SENGERA orygiinałne .amerykańsikli  ̂ maszyny do szycia 
i łiairu polLca- nowo ot.wiairty istkładi maiszyu (̂ id.T>ger“ przy; 
uL Zwierzynieckiej C. Kums antyistycznegio. haftiu zupeł 
nie beządaituiie. Raty 5 złotych tygodniowo lub 20 zło
tych miesięcizmie. 3619

SKLEP KOLONIALNY, mrawiożyfmie .urządzony, wra.z 
dziatem moilnitczytmi, lurzadizcniicni i magaewniamiL bardzo 
dobrze iziaprowaidżomiy, wt taemtiruan miasta ZachotdmAej Ma- 
łopoJlski. z pomOdu mmiamy Btosutn(kórw rodainlnijnoh t o  w y- 
dizierżaiwiiemia w az iowajrem ’iajworiiow.Tnu ikiupcowi kato
likowi, który będzie miał pidtaią przyszłość izapewmioną. 
Wymagany iczyinsz za diwa lata z góry d przejęcie towa- 
(warów, ZgłoiŁżenlia ezybko Bię decydujących de Admini- 
istracji „Gońca Krak." 'pod ^Kupiec katolik". 3637
PIERWSZORZĘDNA krawcowa na elegancką garderobę 
tpolcca s:ę w. dcm Łaskawe oferty do. Aidm.-„Gońca Kra
kowskiego" pod wPTima l̂śi ' ' 3639
ZGUBWJN]; dokumenta wOjUhowe ma naizwiisko' Pietra 
■Marsa unieważnia się. 36-33
SALONIKI odl 240 Zł, otomany, kamapiki roTkladanc, ka
napy z oparciem, łóżka mosiężne i dziecinne na raty. 
Luszowicte, uŁ Florjaóska dd 3630
OBUjWIE iwłasunego wyrobu, z doibonoiwego_ maferjału i 
solfideego. wykonaiąa: iuęskie, damskie i: dziecięce — ta- 
miiej niż fabryczne, poteca: Jan Palonek, Rynek głóiwn,y 
(Nr. 7. 3629
ZG1T1TONO ą.apiery resojslkoiwe, wtyistaw.ione przez P. K. U. 
w Kmakowde na nazwisko iWincenty Ozaplia 1922, które 
nnieważnia. 3634

#

CZYTAJCIE!
NAJPOWAŻNIEJSZE —  NAJLEPIEJ INFORMO

WANE PISMO STOŁECZNE

„WARSZAWIANKA
Warszawianka dostarczoną jest Polską linją lo 
tniczą -  tak, że już o godzinie 11-tej przedpo

łudniem jest w sprzedaży w Krakowie.
P r e n u m e ra tę  i o g ło sz e n ia  p rzy jm u je  ad m in istracja  
„W arszaw ian k i"  Kraków, uł. Dunajewskiego 7. 

Telefon 2502.

W

BEZROBOTNI 
PRACOWNICY UMYSŁÓW!

zgłaszajcie się we własnym mltanesAa, z proiwiltcji 
pisem nie do Związku Zawodowego Urzędników 
PryiwaAiycii, Kraków, Sławkowska 6, I p., od
7__9 wieczórean. który przeprtowaidiza rejestrację
bezrobc tni ch kolegów . —  Douniaigamy się zapo

mogi rządowej! 3583

Poznaj siebie.
Nadeślij charaktei pisma 
swój, iub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok, miesiąc urodzenia. O- 
trzymasz szczegółow ą ana
lizę charakteru, określenie  
zalet, wad, zdolności, prze
znaczenie. Analizę w ysy
łam p» otrzymaniu 3 z ło 
tych. O sobiście przyjmuję 
od 12—7. Protokóły, ode

z w y , podziękowania najwy
bitniejszych osób stolicy.
Warszawa, Psycbo-Urafolog 

Szyller-Szkolnik, Piękna 25-13. 
34U4
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R e k l a m a

dźwignij M k  i wmm. 

[e M b Ib UI I b II b  fb !

i pierwszorzędne zakłady położnicze  
pielęgnują ciałtca niem owląt tylko

PHI, K I  i I i i  BEit S20H
Puder leoty w szelk ie dolegliw ości skóry, mydło 
zapobiega takowym , krem zaś stosuje się  wów 
czas, gdy działanie sam ego tylko pidra Bebe oka

zało się niedostateczne. 3383

MYDŁCT 
kOLLONTATf

N a js łu s z n ie js z y m  P a n i p r a w e m  Jest
ią d a ć  z a  S W O J E  p ie n ią d z e ,  t a k ie g o  
t o w a r u ,  ja k ie g o  s o b ie  P a n i ż y c z y .  
U fa ją c  p r z e t o  zn a n e j m ar* e „ K o l l o n -  
tay** p o w in n a  S zaT . P a n i ż ą d a ć  t j i k o  
m y d ła :  „ K o ł lo n t n y  z  p r a lk ą " .  P r o s z ę  
n ie  dać  s b ie  w m ó w ić  in n e g o  J a k o b y  

„ t a k ie j  s a m e ju ja k o ś c i to w a ru .

KOLL0NTAY
.MYDŁO,

ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH, KRAKÓW, UL. SŁAW

KOWSKA 6, I p.

KOŁO STENOGRAFÓW
w znaw ia p o n o w n ie  kursa stenograficzne p o d  fa- 
ch ow em  k ierownictw em  :

1) k u r s  z a s a d  s te n o g ra f j i  d la  p o c z ą tk u ją c y c h
2) s e m in a r ju m  s te n o g ra f ic z n e .
(Dla ab solw ent.  rtKursu Zasad Stenografji** 

skróty log iczn e ,  ćwiczenia praktyczne, korerpon  
dencja handlowa).

Z g łoszen ia  przyjmuje cod z ien n ie  Sekietarjat  
Związku od  7 — 8 wieczór. 3576*

□ n n r r r n n t n D o n n n m o a o i n n n m n D  i

k l a w i o l ]
HiSZtZł ODCISKI I BRCCAWKi beipbWH
w yiob .  Lab. Ghem. Farm. Ap. K ow alski. 2803

W ICPBKPMI

miTYNOWAHY
bycSialter - bilansista 3650 |

- poszukuje zajęcia popołudniow ego najchętniej ■ 
w buchalterji.— Łaskawe zgłoszen ia  do Adm. 
.GońcaK rakowskiego* p o d  „ P o p o łu d n ie * * .

f c t ó  . , - ^ Ł

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wienisc-Pszszółka"

51-i j? rob wydawnictwa 
KrkslidWi ul. Dunalewsklogn 7. ! p. 
PrianumsratE kwartaSna 1 zl. S ftr .

MA S Z Y N Y  do szycia „Ka
sprzyckiego* uznane za 

najlepsze od lat 45. nagro
dzone wielkiemi złotem i 
medalami ulepszone bę
benkowe z aparatem do 
haftu. T anio polecają Hur
tow e Składy Fabryczne The 
Kasprzycki Company Mar
szałkow ska 153tefef. 104-51 
Chłodna 28, telefcr. 113-51. 
D ogodne warunki' spłaty. 
Prowincja zamawiać może 
listow nie w W arszawie 3477

Czytajcie
rozpowszechniajcie

RffdaikbGT odąwwfedEiałny: K to ru fym  Hnaftyk. S attJhamr*; NUktSucUnHi ▼ iKraibonrib poć. . rajdem J. Borkowłea.


